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Cena pranumerały: 
W ŁODZI: 
Rocznie rb. 6 k. — 
Półrocznie „3 , 
Kwartalnie „1, 5 
Miesięcza 


worm 


"Wschód sł: godz. 7. m. 18 
Zachód sł.: godz. 5 m. 89 
Dług. dnia godz. 9 m.51 | 
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Odnoszenia 10 k. m. 
Egz. pojedyńczy 3 k. 8 


Z przesyłką pocztową: 


Redakecya 


Rocznie rb. 7 kop Ż0Ń 

Półrocznie „ 3 ,„ T : W Łodzi, | 
ZAGRANICĄ: ul. Przejazd AŻ 8. 

Miesięcznie „ 1 , i | 
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Nr. telefonu 5923: 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nad esłane* na 1-szej stroniey 50 kop. za wiersz, Zwyczejne egłicszemia za texstem po T 


kk EE Z 


ego Słowa” 


wygłosi odczyt p.t Kobieta, Jake 
jowniczka w walce po itycznej*, Poer 0 godz. 
B-ej wiecz. Bilety joz- do nabycia w skl. Szredora 
Piotrkowska 81). 158—3—32 


„Dom ludowy“ w Łodzi. 


E na ai 


W æl zorganizowania nowaj instyiueyi 
w mieście naszem, pod nazwą «Dom ludowy», 
zwolane zostalo wczoraj © godzinie 4-ej po po- 
łudnia w lokalu <Arfy> (Widzewska M 36) ze- 
branie założycieli i stowarzyszonych. Zgroma- 
dziło się 268 czlonków. 

Zebranie zagaił p. Andrzej Kaczmarek, ro- 
botnik, który w krótkich słowach wyjaśnił ceł 
zwołanego zgromadzenia oraz nadmienił, jakiemi 
pobudkami kierowali się inicyatorzy i jak do- 
niosie, a sympatyczne zadznia ma powołana Swie- 


żo do Życia instytucja, z której wielkie splyną 


korzyści dla sfer robotniczych, Nawółujac tedy 
do wspólnej pracy, p. Kaczmarek zachęcał swo- 
ich współtowarzyszy do jaknajliczn'ejszeco zapi- 
sywania się w poczet członków Stowarzyszenia 
„Domu ludowego*, 


dienik polly 


prelegent, red. „Wols 
k ‘$ zE 


| z pożytkiem dia społeczeństwa spełuić swoje.obo- | 


ofiara i bou | 


| 


3 


— | danki, odczyty, konkursy, wycieczki pouczające © 


| 


%4 


ż 
ł 
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Następnie zanroponował na przewodniczące-. : 


go zebrania wybór inżyniera p. Wacława Woje- 
wódzkiego. Wybór er przyjęto jednomyślnie, 
krzewodaiczący ze swej strony zaprosił na ase+ 
serów pp. inżyniera Pawla Małachowskiego, Oze- 
sława Medyńskiego, Andrzeja Kaczmarka i Igna- 


WE a o i 


cego Srukę, a na trzymających pióro pp. Bole- ` 


sława Bonedeka i Włodzimierza Eborowicza. 

Po ukonstytuowaniu się prezydzum, przewo- 
dniezący, inż Wojewódzki, ze zwykłą sobie swa- 
dą, scharakteryzował dosadnie szerokie cele i za- 
dania wogóle siuwarzyszeń istniejących pod na- 
zwą <Domu ludowego». Na pierwszem tedy miej- 
seu postawił podniesienie kultury, krzewienie 
oświaty wsród stowarzyszonych, co wymaga istote 
nie wielkiej pracy i wytrwałości, następnie roz- 
budzenie życia towarzyskiego, wskazując jako 
środek godz we, umoralniające rozrywki, organi- 
zowane dla członków i ich rodzin. - 

Lubo ogólme položene w Kraju jest ciężkie, 


mó r 


$ 


j 


SE 


to jednas—iwierdził mówea—nie należy „Upadać 
na duchu, przeciwnie starać Bię zwalczać wszel- 


kie trudnosij, przedsięwziąć środki, dążące do 
uchronienia od ziych skutkow, mogących ujemnie 
wpłynąć na rozwoj instytucji. 


| (848 gł), Józef Michalski (146 gł), Maryan 5ko- 


(Wspominajac © zakiadanym przez Stowarzy« 


szenie robotników chrzesciau «Domu _ ludowym», 
p. Wojewódzki zaznaczył, iż nie należy bynaje 
mniej jękać się żadne; konxurencyi, gdyż BA po- 
ln, jakie zakreslił sobie wogole «Dom ludowy» 


` claw Wojewodzki (los gł ); na zastępców zaś pp - 


ski {140 gl), Jalan Koźmiński {149 gł), Czesław 


; mnysłu, duszy i serca, p. W. wskazał na środki 


instytucji. Dzialajmyż w imię hasla „Viribas uni- 


i cha'ak, Saybillo i Gabryelski. 


z, rzemyk, torwnizny płn ierasti Ostro 


„Kantory: włanny w Wźrezawie, ul. Krucza At 23; w Pabianicach a p. Teodora Minkaz > 
: w Zgierzu, w aptece p. Pałka; w Fomaszowis u p. Teodora Hilla. 


gL) WERE 

i Do komisy! rewizyjnej weszli pp.: Władysław 

_ Ciot (151 gi.), Pawel Gabryjelski (152 gł.) i Sta- 

nisiaw Łukomski (156 gt). a ek A | 
Jako zastępcy pp: Franciszek Jerzykowski 


tego rodzaju instytucyj, każda -z nich, o ile 
szczerze z zamiłowaniem żechce pracować, może 


p. Karol Kozłowski wyraził podziękowanie zebra- 
uym w imieniu świeżo obranego zarządu i zarazem 
podniósł znaczenie łączności towarzyskiej, które- 
ge zadaniem będzie mial „Dom ladowy*, Stawia- 
Jae na wzór istniejące domy ludowe zagranicą, 
wznoszóne przez fabrykantów, p. K. z uznaniem 
„Ała inieatorów podnosił ich zabiegi i życzył, aby 
tobotnicy óźwiguąwszy 6 własnych silach, „Dom 
ludowy“, starali się dowieść, iż potrafią mimo 
istotnie ciężkich zadań, na odpowiedaim poziomie 
uśrzymać instytucyę. i Ia 
Dia śetsłości sprawozdawczej nadmienić na- 
leży, że obecnie założony „Dom ludowy“ korzy- 
stać będzie na razie z lokalu „Arfyś, z- dniem 
jednak 1 lipca r. b. posiadać będzie własną sie- 
dzibę. | f u 
W tym eelu nawiązane już zostały układy 
z jednym z wlascicieli domów w śródmieściu, któ- 
ry zobowiązał się upatrzony lokal odpowiednie 
przerobić i oddac w oznaczonym terminie do n- 
żytku. ze 


wiązki i zadanie, nie wytwarzając Wzajemnej kon- | (139 gl), Adolf Orzelowski (150 gł.) i Stanisław 
kureneyi. RF KE | į; Zieliński (147 gł.). | a EP 
Kladąc głównie nacisk na cele oświatowe | Po odczytaniu wyniku głosowania adw. przys. 


<Domn ludowego», na konieczność ksztalcenia 
do zdobycia tego wszystkiego, a więc na: poga- | 


po kraju, oraz wieczoruice, konęeriy, zabawy 


hig tie v an 


primis katiup, o — | 
żwróciÍ uwagę, iż kaŻ 
dy stowarzyszony w <Domu ludowym» powinien 
czuć się jak u siebie i odwiedzać siedz bę nie 
z musu, lecz z chęci, z poczucia obowiązku je- 
dnosiki, która pragnie należycie korzystać z do- 
brodziejstw iustytucyi i pracować wspólnie dla 
spoleczeństwa. 

Wprawdzie „Dom ludowy* stworzyło kilka 
jednostek — kończył p. W.—należy jednak, aby 
zabiegi ich i usilowauia poparte zostały przez 
szersze masy, aby podjętą prace ogarnęiy szer- 
sze warstwy robotnicze. 

Tyiko tą dregą spodziewać się można pomysl- 
nych wyników z działalaości Szuwarzyszenią i u- 
trwalić byt i zasewnić sobie prawidlowy rozwój 


LODA yk „oi Dada 
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Z kolei, w myśl ułożonego porządku dzien- 
nego, Qdezytano zairwierizoną ustawę „Domu lu- 
dowego”. j 

Zajął się tem inżynier P, Malachowski, Za- 
stanawiano się nad niektóręmi jej artykuiami i 
poddane dyskusyi. 

W sprawie kierunku przyszłej działalności 
„Domu ludowego* zabierali gios pp. Szubert, Mi- 


Pociągnięcie dyplomatyczne 
| Rosyi na Balkanach, 


Według informacji pism zagranicznych, Ro- 
sya w odpowiedzi na plany barena Aehrenthala 
znalazła inną drogę, niż zamierzony protest i Q- 
pozycyę. Ząsła teraz «równouprawnienia» na Bal- 
. kanach w formie koncesyi na inną kolej dla e«n- 
trzymania równowagi». Jest to rozaltaś narad 
nowe;o wiceministra spraw zagranicznych, Czari= 
kowa, dotychczasowego posła w Hadze, który 
w ostatnich dniach konierował w Paryżu z fran- 
cuskim kierownikiem polityki zewnętrznej, Pi- 
chonem. 

Rosya przy pomocy Francyi chce jako kom- 
pensaię otrzymać prawo przeprowadzenia linii 
transworsalnej na Balkanach. Kolej z Serajewa 
de Mitrowiey (austryacka) szłaby w kierunku po- 
indn.owc-wschodnim, kolej, projektowana przes 
Mosgę, w kierunku pó'neeno-wsehodaim. Kore- 
spstdeni paryski eN. Fr. Presse» dunosi, że linia 
ta iączyjaby Dunaj z Adryatykiem; wychodziłaby 
z miejscowości Radujsrac (nad Dunajem, na po- 
graniczu Rumunii i Serbii) i kończyłaby się w je- 
duyu z poriów czarnogórskieh — w Duleigno lub 
Antivari. 

Nowa kolej byłaby bardzo pożądana dla 
Włoch, ze względu na ich siluą pozycyę eKOnO> 
miczną i posityczną w Czarnogórza 1 wogóle na 
pobrzeżu Adryatjku, jak również dla Serbii, ds- 


imamdan iwa 


P. Szybiłło, m ęlzy innemi dowodził, opierając się 
na trafnej argumeutaeyi, iż zniknąć powinien wszel- 
ki podział na inteligentów i robotników, iż drugą 
wzajemnego kształcenia się, zdobywania wiedzy 
przy pomocy „Domu ludowego" znikną owe róż- 
zice, a roboinik będzie mógł zdobyć miano inte- 
ligentnego, | 

Dalszy ciąg zebrania wypełniły wybory do za- 
rządu i komisyi rewizyjnej, dokonane za pomoca 
głusowania tajnego. Po obliczeniu kartek, okazało 
się, iż do zarzauu większością głosów wybrani z0- 
Stali p. p: Boiesaw Benedek (147 gł), Wiod.i- 
mierz Eborow cz (14$gł.), Te A Jędrzejczak (149 
gl), Andrzej Kaczmares (i50 gi ), Józef Każauier= 
ezak {159 gL} Karol Kozłowski (142 gt), Stani- 
sław Michalowski (140 gL}, Antoni Michałkiewicz 


r D AAA fipa 0 0* 


limowski (146 gł), Icnacy Sroka (150 gł), Wa- 
Kazimierz Dieśrzycki (181 gL}, Stanisław Jeziet- 


Alejpński (135 gl), L:0n Nuwierski (141 gl)i 


Rb 


jae jej dostęp swoboday do morza i uwalniając 
Ja, częściowo. przynajmniej, od zupełnej zależno- 
ści ekonomicznej od Austryi. Ze stanowiska eke- 
nomicznego jest również bardzo korzystną dla 
Rumunii i, oczywiście, dla Czarnogórza, Gdy ko- 
lej <anstryacka» rozdziela Serbię od Czarnogó- 
rza, kolej «rosyjska» 
transwersalna  przecinałaby głównie Serbię, na 
Przeprowadzenie jej przez Sandżak Nowobazar- 
ski trzebaby koneesyi * Porty. Ażeby zadowolić 


czwarte państwo bałkańskie — Bułgaryę, dyplo- 


macyaą rosyjska projektuje wybudowanie kolel od 
staącyi bułgarskiej Kostendżźi do miasta macedoń- 


czy, a która wzmacniałaby wpływy bułgarskie 
w Macedonii. S Studi 


resów ślowian południowych. Austrya zapewnia- | 
ła, że kolej Nowobazarska ma wyłącznie charak- ; 


ter handlowy; Rosya uznała obecnie prawne pod- 
stawy, wyplywające z traktatu berlińskiego, na 
których oparła swoje plany Austrya, projektuje 
wzamian zaś budowę kolei, motywy zaś Są wy- 
raźnie polityczne. Będzie więc walka. «moderne>-—— 
na koleje. = s AGE l 

. Piątkowy «Temps» wyrzeka się dawnego to- 
nu ostrego przeciwko- polityce austryackiej, zale- 
Ga natomiast kompromis, twierdząc, 
zyskałaby zbytnią przewagę, wybudowawszy ko- 
lej Nowebazarską. Widocznie byl juź poinformo- 
wony 0 
skich. > 1 
-.. Włochy atiwe są do pozyskania dla kompro- 


misu. Wszak już spotkania ministrów w Desio 


się Austryi i Włoch w sprawacł bałkańskich. 
-. Flan rosyjski oburzył, naturalnie, Austryę. 
„N. Fr. Presse" przypomina, że austryacki plan 


lączy te dwa kraje, Kolej. 
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ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 17 lutego 


nictw w Macierzy. Dla ścisłości historycznej trze- 
ba stwierdzić, że postarano się o to (I) i tak 
było, że w instytneyach kierujących Macierzą by- 
lo reprezentowane tylko jedno stronnictwo i pa- 
ru bezpartyjnych, więę mie.stronnictwa, leez pe- 
wne prądy się zmagały, przyczem jeden prąd tyi- 
ko przez bezpartyjnych był reprezentowany*. 
Dla ścisłości historycznaj twierdzenie to mu- 
simy sprostować. Nie mówiąc już o dziwnej pre- 


` tensyi, ażeby w łonie zarządu instytucyi oświato- 


i dżypartyjnej, 


i 
i 
i 
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: postępowaniu nies obowiązuje bynajmniej jego 
że Austrya | 
( Jako instytucyi n 
: kratyczno-narodowe jak najdalsze było ad wpro- 
planach odszkodowania interesów rosyj- | w 


; wej, -Z natury swojej pozapartyjnej, nie zas mię- 


<reprezentoawane» były rozmaite 


vey l i stronnictwa, zaznaczyć musimy, że w zarządzie 
skiego Uskttb, której dawno domagali się bniga- | 


Macierzy ścierały się ze sobą istotnie różne prą- 


; dy, nie stronnictwa. Tylko prądy ie inaczej dzie- 
= k , ly ezłonków zarżądu, 
„Rosya występuje tutaj, jako opiekunka inte- | 


aniżeli przedstawia to 
<Slowo». Nie było wcale tak, jak twierdzi <Sło- 


WO», że przódstawicielaini „gorętszych żywiołów» 


byli demokraci narodowi, przedstawicielami zaś 


' prądów odmiennych — bezpartyjni. Prądy, które 


nur.owaly w Macierzy, dzieliły przedewszystkiem 
demokratów narodowyc; na co rmóstwo dowo- 
dów możnaby znaleźć w pratokółach zarządu Ma- 
cibrzy i w głosowaniach jego członków. - Było to 
Naturalne, wobec przyjętej przez stronnictwo de- 
mokratyczno narodowe zasady, że solidarność w 
członków na 


gruncie  dz.alalności Macierzy, 


© politycznej. Stronnietwo demo= 


wadzania polityki do spraw Macierzy. Jeśli zaś, 


pomimo to, ścieranie się prądów w łonie Macie- 


; rzy nabrało charakteru politycznego, stało się to 


, wprowadzili ci. właśnie, 


kolejowy uznano za naruszenie umowy w Mürz- 


steg, za potajemne knowania przeciwko „status 
qua" z Tarcyą, „Jak. prędko—woła z ironiąq— 
udalo się naszej dyplomacji stworzyć szkołę w 
Rosyi i znęcić tam do naśladowania naszego złe- 
go przykładu > Ba w 


-.;'Twlerdzi na, że groźba, wybudowania linii 
transwersalnej na- Bałkanach, to stary straszak 
przeciwko Anstryi. Ta ostatnia ma jednak pra- 
wną obronę. Budowa kolei na terytoryum, przy- 
łączonem do Czarnogórza na mócy traktatu ber“ 
iińskiago, dozwolona jest, według tegoż traktatı, 
tylko za zgodą Austryi. Jeżeli Włochy, budują 
krótką, lokalną kolej w Czarnogórzu, to mogą to 
czynić dzięki przymierzu z Ausiyą. Kolej Nowo- 


przedłużeniem linii handlowej austrackiej na są- 


nach nie ma związku żadnego z terytórynm ro- 
syjskiem: jest zamiarem 0 wybitnie polityeznem 
charakterze. 'W końcu pyta się organ wiedeń- 
Ski, czy wobec tych zajść istnieje jeszcze „enten- 
te w Miirzteg. a F : 
|. „Rząd austryacki interweniował nawet w Pary- 
2u w sprawie’ nienawistnej kampanii prasy fran- 
cuskiej przeciw Austryi. Minister Pichon uspra- 
wiedliwial to sympatyami rosyjskiemi, zapewniał 
6 ucznciąch przyjaźni rządu dla Austryi i przy- 
rzekl wypłynąć w miarę możności na zmianę to- 
nu. W Temps” jest już rzeczywiście ta zmiana, 
widoczna. SEO AŻ R 
-: W prasie rosyjskiej dotychczas nie spotkali- 
śmy wzmianki o nowem posunięcia dyplomatycze 
nem. Antyaustryacki : antyniemiecki nastrój wzra- 
sta. „Ruś” grozi nowem ugrupowaniem mocarstw 


form macedońskich, stawianych przez Anglię. 
„Now. Wrem”. w korespondencyi z Londynu za* 


reformy sądownictwa w Macedonii. 


natki 


> SRB mój polakiej: 


«Gazeta Codzienna» artykul następujący: | 
< „Biorąc za punkt wyjścia ostatnią kronikę 


Bolesława Prusa w «Tygodniku Ilustro wangma, 


«Slowo» usiluje „ustalić fakt“, że winę zaminię- 
cia Polskiej Macierzy Szkolnej ponosi stronnic- 
two demokratycznó-narodowe. Aprobując wogóle 


pewien punkt jego domniemań. „Nieznpelnie ścistym 
jest Prus, gdy mówi © mocowaniu się dwu stron- 


" ] .2 winy tych osób, które z chorobliwą podejrzli- 
i. na Bemmeringu poświęcone były porozumieniu ` 


wością poszukiwały wszędzie . 
i które same st 
obojętniejsze na 


„intrygi partyjnej“ 
awiały na gruncie partyjnym naj- 
wet sprawy. Politykę „da Macierzy 
którzy wszelkie opinie, 
odmienne od swoich, charakteryzowali jako opi- 


: Bię stronhietwą demokratyczno-narodowego i zwal- 


czali je nie merytorycznie, ale jako wyraz poli- 
tyki pewnej partyi. Poltykę do spraw Macierzy 
wprowadzili dalej ci, którzy. ha wszystkich ro- 


gach nie wołali, ża Maęięrz jest instytucgą par- 


tyjną, że jest ekspozyturą stronnictwa demora- 
tyczno narodowego, które wyzyskuje ją rzekomo 
dla celów wlasnych, Gdy zwalszano Polską Ma- 
cierz Szkolną, w imię walki z demokracyą naro- 
dową, nie liczono sią wówczas z tem, ża istnieje 


| ktos „trzeci“, kto w swoim czasie potrań skorzy- 
: Stać z tej metody walki z Macierzą: uderzy w Ma- 


; €ierz orężem re 


zynić dzięki przymierzu Z | J. je tylko w demokracyę narodową. 
baząrska—twierdzi dalej „N. Fr. Presse” — jest | 


presyi, zasłaniając się tem, że bi- 


Cı sami, którzy w cżasie istnienia polskiej 


| ha | Macierzy szkołuej prowadzili na nią systemaitycz- 
siednie terytoryum; linia transwersalna na Balka- ` uą i zażartą nagankę, wylewali później łzy oblud- 


, Re, gdy w znacznej części dzięki ich „zasługom*, 


pozycya Macierzy nazewnątrz została osłabioną, 


| Janem jest bowiem, że pozycya ta byłaby o wiele 


' silniejszą, gdyby nie ex post, po zamknięciu Ma- 


I 


| 


Pk w A yvan | 


i sadniczej, poruszonej przez «Slowo» i pośrednio 


i 
+ 


, lesław Prus—że rząd zrobiłby to (zamknałby Ma- 
: elerz), w każdym razię niemniej jednak gorętsze 
Żywioły sumiennie pracowały, ażeby rządowi u- 
oC . łatwić jego zamiary”. 
i poparciem przez Rosję radykalnych planów.re- ` 


.dowym. Zatwierdzenie przez władze takiej wła- 
własnie powyższej ustawy byłą dla ogółu jednym 
(5 najwymowniejszych «dowodów, że w stosunku 
: rządu do społeczeństwa nastąpił istotnie przewrót 


: WO'-—może być, ale jako pewnika Prus tego nie 
; stawia, bo stawiać nie może“, Pewnika tego nikt 
RAE. i 1 oczywiścia postawić nie może, można jednakże 
pewnia, że Niemcy postawiły wniosek odroczenia . znacznie się doń zbliżyć przez rozpatrzenie; 1) ogól- 

a (| nych warunków politycznych doby obecnej; 2) aktu 


raz ne l BRA ; ele, że zadaniem tej imstytucyi „(eyiujemy nia do- 
| „Pod tytułem «Ustalenie faktów», zamieszcza í 


cierzy, alę w czasie jej istnienia, traktowano j 
we. wszystkich obozach i odłamach opinii tak, 
jak na to zasługiwalła instytucya ogólno narodowa, 
jakiej co do rozmiarów i napięcia energii w pra- 
cy nia znały dotychczasowe dzieje nasze, 
Te fakty przedewszyastkiem ustalić należy, 
Przechodzimy dalej do drugiej kwestyi Za. 


przez. Bolesiawą Prusa, „Może być —— pisze Bo- 


„Zapewne! — dodaje „Slo» 


oskarżenia, którym rząd uzasadnił zawieszenie 
Macierzy, ©. w. Pa aż > 

|. Jak wiadomo, ustawa polskiej Macierzy szkol- 
nej w naczelnym swym paragrafie głosiła otwar- 


słownie) jest krzewienie oświąty w. duchu narge 


«przełomowy, że to, eo:obsjmujemy pojęciem oświa- 
jC (ty „w duchu narodowym“, przestaje być nietylko 
treść kroniki Bolesława Prnsa, «Slowo» prostuje | 


karanem, jak było. dotychczas, ale nznańem jest 
najzupełniej jako zgudne z. istnieniem i zadaniami 


odradzającego się, jak się zdawało, ņa nowych 


1908 r. 


ibm PARC (TRA AAA PAC A mA P A ha AAEN IA, 
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zgoła podstawach Państwa Rosyjskiego. Czy za- 
twierdzeiie ustawy Macierzy szkolnej przez wla- 
dze znamionowało istotnie taki właśnie zwrot, 
choćby krótkotrwały, czy teź było wynikiem ogól- 
nego wahania i niepewności władzy, czy też zwy- 
kłem  <niedopairzeniem», to postaci rzeczy nie 
zmieni. Pozostaje fakt, że twórcy i inicyatoro wie 
polskiej Macierzy szkolnej w ustawie jej oświad- 
czyli wladzy otwarcie, jaką instytucyę stworzyć 
pragną, władze zaś zgodziły się na powstanie. in- 
stytucyi, która pracować miała nad rozwojem o> 
światy polskiej w «duchu narodowym. > 

Aktom z dnia 16 czerwca 1907 roku rząd ro» 


"syjski nietylko zlikwidował dawną Dumę państwo- 


"YO Z A Z A TWA EA EC PT DEAD ROD OE AO R AOC DOO A TRE W 


$ 
; 
ł 


„one cala 


wą, ale zlikwidował również krótkotrwały okres 
zwrotu w: polityce swej wżględem „obeoplemień-. 


„ców*. Z, tych czy innych przyczyn, których ta bli- 


żej rozpatrywać nie będziemy, akt z dnia 16 go, 
czerwca uderzył przedewszystkiem w połaków. Ja- 
snem było, że.po akcie tym, znamionującym po- 
wrót do dawnej tradycyjnej polityki względem 
„obcopłemieńców* wogóle, względem zaś polaków 
w szczególności, instylucya, która za zadanie swe 
postawiła szerzenie „oświaty w duchu narodowym”, 
ostać się długo nie mogła. poź 

Fakt ten tak narzucał się świadomości ogółu 
polskiego, zwłaszcza po zamknięcia „Sokola“, że 
pierwsza wieść przypadkowa, jaką zasłyszeli po- 
wracający 2 Petersburga po rozwiazania drogiej. 
Dumy państwowej, była właśnie wieść—-fałszywa 
na razie—o rozwiązaniu Polskiej Macierzy Szkol- 
nej. Od dnia 16 czerwca — czuliśmy to wszyscy 
dobrze — miecz Damoklesa zawisł nad Macierzą i 
spaść na nią musiał. Nie będziemy sprzeczali się 
o to, czy: takie lub inne wstrząśnienia nie przy- 
czyniły siędo prędszego zerwania się cienkiej ni- 
ci, na której wisiało istnienie Macierzy, 

Skłonni nawet jesteśmy przypuszczać, że ist- 
nienie to można było nieco przedłużyć. Było to 
w każdym razie kwestyą miesięcy, može tygodni 
nawet. Ale logika ukształtowania się stosunków 
politycznych w państwie po akcie z dnia 16 czer- 


owca r. z. wskazywała jasno, że instytucya pol- 
ska, Która stawia sobie za cel szęrzenie oświaty 
w duchu narodowy, a taką: tylko Macierz mieć 
chcieli zarówno jej twórcy, jak ei, którzy Macie- 


rzy dawali awój grosz i pracę, jak wreszcie ogół 
społeczeństwa polskiego, że taka instytnęya w zmie- 
nionych gruntownie warunkach jstnieć nie może, 
Znalaziy się na to niewątpliwie dowody rze- 
czowe, wykazujące, kiedy, przez kogo i dlaczego 
losy Macierzy zostały zdecydowane.  Wykazalyby 
> calą naiwność przypuszczeń, że Mącierz zam- 
knięto tylko dlatego że rozwaźni „prosili, przew 
kładali, przestrzegali“, a „gorętsze żywioły“ słu- 
chać ich nie chciały. JES: | 
Ale i bez tych dowodów rzeczowych elemen- 
tarna umiejętność oceny sytuacji politycznej i Wy- 
ciągania z niej wniosków, wskazuje nam, że losy 
Polskiej Macierzy Szkolnej. po 16. czerwcu były 
przesądzone, że nie miało tu znaczenia takie lub - 
inne zachowanie się „gorętszych*, pzy zimniejszych 
żywiołów w lonie-jej Zarządu. = D 


Radak. nasz prafesorem politechniki szwaj- 
21: 54 06100 „carskiej. * BOR: 


_ Pierwszy to przypadek w dziejach: sławnej 
politechniki zurychskiej, objęcia jednej z katedr 
przez rodaką naszego. = 00 000 Wa 
- P. Gabryel Natarowiez, nowopowolany przez 
Radę szkolną szwajęarską profesor zwyczajny na 
katedrze robót wodnych wymienionej uczelni, jest 
telszewianinem, gdzie sie urodził w d. 17 marea 
r. 1865. Ojciec jego, s. p. Jan Naturowicz, wla- 
ściciel majątku Brewiki w pow. telszawskim, przez 
dlugie lata piastował nrząd: sędziego powiatowego 
z wyborów. Matka--Wiktorya ze szczepowskich, 
od niedawna zamieszkała na stałe w Telszach, Po - 
skończeniu gimnazyum w Libawie, p. Naturowicz 
w r. 188% wstąpił na wydział naak mątematycz- 
nych w Petersburgu, atoli ostre objawy choroby 
płue zmusiły go zamieszkania w szwajęaryi. Tam 
w r. 1886 zapisał się na politechnikę w Żuryciu, 
po chlubnem skończeniu której został początkowo 
dyrektorem, a wkróścę i wspólwłaścicielem zna% 
nego biura technicznego w St. Gallen, pod firmą 
„Kirstelners,© o= śe ARR SEZ, 
Wybitne zdolności młodego dyrektora od- 
dawna zwracały na siebie uwagę Rady szkolnej 
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szwajcarskiej, już przed kilku laty proponującej 
ima togę profesorską, lecz zarówno niepewny stan 
zdrowia jak i zaangażowanie się materyalne w biu- 
rze technicznem, wstrzymywało go od przyjęcia 
zaszczytnego wezwania, 


i Y Jesieni r. 1906, na usilne naleganie Rady 
szkolnej, przyjął doceniurę na katedrze robót 
wcdnych politechniki zurychskiej i w ciągu calego 
semesiru wykładał po dwie godziny. w tygodniu 
<WassererTersorgunz> und Kanalisation stadlicher 
Ortschaften». Aliści po semestrze "przerwał zno- 
wu swą działalność profesorską i dopiero na po- 
czątku roku bieżącego uleg? prośbom ciała pro- 
fesorskiego i przyjał ostatecznie propozycję 
wrow, awansując jednocześnie już na profesora 
zwyczajnego. | 

„Prof. Naturowicz rozpocznie wykłądy na po- 
czątiu jólracza letniego, t. j. przy końcu kwiet- 
nia, „Wstępem do hydrauliki", zas w dalszym cią- 
gu pieiekcye jego obejmować będą: hydraulikę, 
roboty wodne, regulacye rzek, budowę tam, szłuz 
7 kunułów, irygacyę, wodociągi, kanalizacyę miast, 

uuw 
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KALESDASZYEK TERXINOWTY. 
DHONA SŁOWIAŃSKIE. 


ŻONA. Dziś Świętoradą. Ju- 
tro Wielosławy. 
TEATR VICTORIA. Jatro przedstawienia nie be- 


dzie. 

JUDCZYŁY. Dziś o godzinie 8 wieczorom w saji 
wykiadowej I. K. Oświaty (Zawadzka 17) dr. Barto- 
szewicz mówić bedzie „O wodorza, tlenie i wodzie“, 
z doswiadczeniami. 

— J utró w sali Koncertowej Vogla, (Dzielna 18) 
© godz. 8 wieczorem literat i prelegent Leo Belmont Wy- 
głosi odezjt p. t „Kobieta jaks ofiara i bojowniezka 
w walce poiitycznej. 

: ZEBLANI 4. Dziś posiedzenia kwartalne maj- 
strów puwreżniczych w lokala starszego majstra p. Au- 
era, przy uli. Wóiczanskiej 123, o goiz. 3 po poł. 

— Jutro zebranie właściciej gmachów fabrycze 
nyn, odjanych w dzierżawą innym febrykasntom, w lokalu 
bitów (Zaelsiui: 29), u godz. 8 wieczorem. 

ZB STRAŻY. Dziś o godz nie 8 wieczorem odbę- 
dą się ćwiczenia sygnałowe pierwszych 4 ch odaz:ałów 
łódzn:aj straży ogniowe; ochotniczej, w domu rakwizyte- 
wym lil oddziałą. z 


KRONIKA, 


Kowy statui. Ogłoszono nowy statut głównej 
kwatery Cesarskiej, uzapełniający istniejące do- 
tychczas przepisy i zwyczaje. Do składu kwatery 
giównej n 


4) | 
CONAN DOYLE. 


samman 


ZMIENIONE ROLE 


(Z przygód Sherlocka Holmesa). 


(Dalszy ciąg — patrz nr. 24). 

Posiąpił kilka kroków, wziął futro, i położy 
wszy rękę na rewoiwerze, zwrócił się ku drzwiom. 
Chwyciłem krzesło, sle Holmes skinął mi prze- 
cząco głową, wies rozczarowany mstawilem je 
z powrotem. Z wytwornym nkłonem, nśmiechnięe 
ty i z błyszczącemi oczyma, opuscil Milyerton 
nasz pokój, a za chwilę usłyszeliśmy, jak zatrza- 
gmięto drzwiczki powoezu t jak Milverton od- 
jechał. ŻE 45 


ce zatopił w kieszeniach, opuscil głowę na piersi 
i wpatrzył się w płomień, Siedziai nieruchomy 
i milczący z jake pół godziny. Potem. zerwał się 
nagie, jak człowiek, który poweźmie naglę po- 
stanowienie 1 poszedł do szpialnego pokoju. Za 
chwiię wyszedł stamtąd młody robotnik, z bród- 
ką, ziaską i zapalił starą porcelanowa tajkę przy 
lampie gazowej, zanim wyszedł na ulicę. 


zawołał i zniki, 


czą! walkę z Karolem Milvertonem, nie miałem 


h i rzecznych etc. 


alezą: dowódca, jego pomocnik, gen.-ad> 


ROZWOJ. — Poniedzialek, dnia 17 Intego 1908 r. 
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a spuma p) 


jutanci przy Osobie Jego Cesarskiej Mości, gen.- 


'majorowie i Kontr-admirałowie świty Jego Cesar- | 


skiej Mości, fig. adjutanci, oficerowie sztabu, me- 
dyk przyboczny, kaneelarya wojenna, kancelarya 
morska i konwój własny Jego Cesarskiej Mości. 
Dowódca kwatery głównej Jego Cesarskiej Mości 
należy do najwyższych dostojników państwowych, 
korzysta z praw naczelnika głównego zarządu mie 
nisterstwa wojny, dowódcy wojsk okręgu, ma pra- 
wo składania raportów niezależnie 6d ministra 
wojny i marynarki, ogłasza rozkazy Najwyższe, 
dotyczące wydziału wojny i t. d. 

iamknigoie Macierzy. Korespondent peters- 


burskiego „Slowa“ otrzymał potwierdzenie wia- 
domości eo do Macierzy. Decyzya co do ostatecz- ` 


nego zamknięcia tej instytucji, już zapadła. 


Kasy emerytalne. Ministeryum komunikacyi ; 


zawiadomiło zarządy kolei, że obecne przepisy 
dla kas emerytalnych i oszczędnościewo-pożycz- 


kowych kolejowych, pozostają w mocy tyłko do | 


r. 1909, w którym to czasie ministerrum wniesie 
swój projekt do Dumy. ™ 


Kary administraczjae. Na mocy postanowie- 
nia czasowego generai-gubernatora mieszkańcy: 
m. Łodzi Adolf Eberie, gminy Ostrow, powiatu 
kutnowskiego Stanisław  Gudarowski za zakłóce- 
nie porządku i spokoju publicznego skazani. z0- 
stali na 3 miesiące więzienia, a po odcierpieniu 
tej kary na zesłanie do oddalonych miejscowości 


Cesarstwa. 


Mieszkaniać m. Łodzi Wilhelm Langer za 
zakłócenie porząłku i spokoju publicznego na 
ulicy oraz zadanie ran, będąc w stanie pijanym, 
Wiktoryi Szalińskiej — skazany został na 1 mie- 
sige więzienia (postanowienie to zapadło na za- 
sadzie punktu 5-go obowiązujących postanowień 


_% dn. 15 października 1908 r). 


, Się Esepit, 


Holmes siedział bez ruchu przy kominku; re- ĉhadzki i rozpowiadaiem szeroko. 


RECE 


handiowych, posz 


Mieszkańcy gminy Dąbrowa Widawska, po- 


wiatu lłaskiego, Ignacy Bednarek i Józef Szew=  , 


czyk—za nieprawne przechowywanie rewolwerów 
skazani zostali na 3 miesiące więzienia, a nasię- 
pnie na zesłanie do oddalonych guberm Cesarstwa 
(na zasadz.e 8 go punkta obow.ązujących postano- 
wien z dn. 24 grudnia 1905 r.). 

„ & fa ryk. Po 14 dniowem wymówieniu, fa- 
bryka Roberta Gazego (Diuga M 91) została 
zamkniętą % powodu braku ubstalanków. Pracę 
straciło 33 robotników. 


Stowarzyszenie pracowniksw handlowych, 
Istniejące przy Stowarzyszeniu pracowników han- 
dłowych m. Łodzi biuro informacyjne, które funk- 
cjonowało zawsze z pożytkiem dla pracowników 
ukującgch pracy, jax i dla pra- 


FANNE GAS JRS ST zy DE DOBY RANE A YZ NEW SO WZ GA 


W końcu, jednego wieczora, podczas którego 
wiatr wył w kominie i tłnkł e szyby, powrócił 
z ostatniej swojej wycieczki, zdjął przebranie, 
usiadl przy kominka 
śmiać, cicho, na swój sposób. 

— Nie wyglądam zupełnie na narzeczonego, 
Watsonie? 

— Chyba niel 

— Więc cię to może zainteresuje, jeśli usły- 
szysz, że jestem Zaręczony.., 

— Ależ, drogi chłaptze, gratise 

— Z pokojówka Muvertona, 

Holmes! 

Musiałem wydostać informacye, 

— Stanowezo za daleko poszedłeś. 
Musiałem to zrobić. Jestem blacharzem, 
mam doskonale rozwijający się sklep i nazywam 
Go wieczera odbywalem z nią prze- 
O Boże, jaka 
Alem się dowiedział 


ama 


mra 


ainmne 


to byla mila rozrywka! 
wszystkiego, czego sę cheialem d wiedzieć. Znam 
mieszkanie Mulvertona równie dobrze, jak mój 
scyzoryk "A 
— Ale dziewczyna Holmes! 
Holmes wzruszpi ramionami. 
— (óż ja na to poradę, 


mó! Watsonie? 


, Wszystko trzeba wazyć, jesli tyle jest w grze, 
— Muszę na czas jakiś wyjsć, Watsonie — - | się, Å 
: mam zazdrosnego rywala, który z pewnością zaj- 
Byłem przekonany, że mój przyjaciel rozpo- 


jednak najmniejszego o tem wyobrażenia, jak się 


ona złoży, 

Przez «ni kilka wychodził Holmes i wraca! 
© tej samej gudzinie w tem przebraniu, lecz nis 
powiedział ani słowa, napoukną-szy raz trise 
że większą częśc czasu spędza w Haypstead i nie 
nadaremnie, 


co w tym właśzie wypadku. Ale cieszę się, że 
mie natychmeast moje miejsce, kiedy ja jej poka- 
żę piecY... Ach, co za rc mamy dzisiaj] 

=- Potrzeba ci takie} pogody? 

— Uwszem, doskenale się nadaje do moich 
zamiarów. Zamsyslam dziś cos przeciw Miiyerto- 
nowi : coś, co ziaje mi się, będzie rozstrzygają- 
ce. Chcę dzis urządzie wiamanie do Miirertona, 
A atsouie.,. RSE 

'Saerlock Holmes włamywaczem| Wstrzymas= 


DER DZ EOS M A A A 


i począł się serdecznie ; 


; 60dawców, zmuszone było przed trzema laty za- 
-wiesić swoje czynności skutkiem wywołanych rū- 
chem wolnościowym ciągłych streików i c) Zatem 
idzie, oslabieniem zaufania fabrykantów i. przed- 
siębiorców przemjsłówych do Stowarzyszenia. © 
Po trzeehletniej bezczynności, gdy stosunki: 
między pracownikami a pracodawcami zaczęly po- 
woli wracać do dawniejszej normy, gdy ruch. 
strejkowy całkiem osłabł, ujawniło się dążenie 
; zarządu Stowarzyszenia do wznowienia: działal- 
ności biura informacyjnego. = O 
Zwolano specyalne zebranie z udziałem przed- 
| stawicieli związków zawodowych Banda, socyal- 
demokracyi i socyal-syonistów.  Uchwalono, aby 
biuro informacyjne zostało zorganizowane w ten 
| sposób iż do zarządu jego wejdą po jednym ‘prze 
stawicieln od każdego z wymienionych związków 
: zawodowych, z warunkiem, aby ci ostatni nale- 
' żeli do Stowarzyszenia. "e | 
Projekt przyjęto i przystąpiono do opraco- 
wania specyalnej instrukcyi. i R 
Zredagowano i rozesłano odpowiednie 
| wy do fabrykantów i przedsiębiorców przemy: 
;słowych-w przeświadczeniu, że powolane ną Nos. 
wo do życia biuro informacyjne odzyska zaufa- 
nie tych ostatnich i pracować będzie dla nich 

| znów z pożytkiem. w 5 
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Przez cały czas zamknięcia biura nieiylkó 
pracownikom handlowym uśtrudaionem było wielce 
wyszukiwanie odpowiednich posad, lecz i prawo: 
dawcy nie mieli możności obsadzania wakujących 
posad przed odpowiednio uzdolnionych kandy- 
datów. SA da > 

Wznowienie działalności biura informacyjne» 
go pod nazwą „Biura pracy*. będzie miało na 
celu przyjście z pomocą popytowi i podaży pracy. 
Utworzono komisyę 6gzaminacyjna wypróbowa- 
nych kandydatów. T 


Odezyt SI wiúskiego. Wczorajszy odezyt p. 
Śliwińskiego należał do tego rodzaju prelekcji, 
które z trudnością dają się streścić. Począwszy 
od „Ludzi bezdomnych*, a skończywszy na «Dzie 
jach grzechu», barwnie i z uczuciem przedstawił 
prelegent istotę każdego niemal ntwora Żerom- 
skiego, zawadzając nawet o pokrewne im <Syzy- 
 fowe prace» i «Rozdziobią nas kruki, wrony...» 
Podkreślając wsządzie etyczno-Społecziy pierwia- 
stek omawianych powieści, postarał się p. Sli- 
wiński dąć nam obraz duszy obywateia artysty, 
tak smutnej—jak smatne są dzieje pogrobowców, 
dzieje bezdomnych rzesz, Żasłuchana publicźność 
nie spostrzegła, jak minęła godzina i dopiero po 
spadnięciu zasłony dluzotrwałemi oklaskami dzię- 
kowala temu, hto ją na chwilę uniósl w sfery 


ERĄ po 


| żem oddech w piersi i zrobiło mi się zimno przy 
tych słowach, które mój przyjaciel wypowiedział 
powoli i stanowczym tonem. l 
Jak biyskawica wśród ciemnej nocy rozświe- 
, tla na jedno mgnienie wszystkie szczegóły dale- 
. kiego horyzontu, tak ja widziałem przed gobą 
i w tej chwili wszystkie następstwa tego kroku: 
' odkrycie, uwięzienie, hańbiący koniec chwalebne- 
go życia, i mego przyjaciela, zależnego od łaski 
i tego iotra, Milyertona RJ s 
— Na miłość boską, Holmesie,— krzyknałem 
zastanów się nad.tem, co robisz! Zupełnie cię nie 
poznaję! Najpierw bałamucisz biedną dziewczyne, 
a teraz znów... 0 > 
Holmes zrobił ruch przeczący. | 
— Mój drogi Watsonie, doskonale rozważy- 
iem całą sprawę. O ile mnie znasz, mogleś zhy- 
ba zauważyć, że niczego nie robię lekkomyślnie, 
Teraz także nie byłbym obrał takiej niebezpiecz- 
nej drogi, gdybym miał jaką inną. Rozważmy 
spukojale rzecz ealą jeszcze raz. Wychodzę z te- 
go Założenia, Że całe moje postępowanie musisz 
nważac za moralne, chocby wygiądało tak, że 
,muie może wprowadzić w konflikt z kodeksem 
karnym. Włamanie się do jego mieszkania mie 
ma nie iunego na celu, jak to tylko, aby mu 
gwaltem wydrzeć tekę z listami, do czego mi zre- 
sztąę chciałeś niedawno dopomódz, choó wobec 
prawa nie było to mie innego, tylko zbrodniczy 
. napad. 
i.  Przeszedlem kilka razy przez pokói, 
; ślając jeszeze nad tem, eo mówił Holmes. 
— Siusznia, — odpowiedzialen — ze stanó- 
wiska moralności jest to. rzecz zupelnie uzasadnie- 
na, jeżeli nie mamy innego celu, jak tylko usu- 
nięcie przedmtów, których Milverton chce użye 
w zdrodiuieżych celach. RE 


rozmy- 


(4 c n..) 


aMi 


;g0rne, sfery wierzeń i ideałów, rozterek i walk 
duchowych. | | 

Wykłady naukowe -— Południowa, 20. Dziś 
wieczorem, punktualnie o godz. 7-ej, prof. Śloński 
wyglosi drugi z kolei odczyt „O literaturze współ- 
czestej”, poświęcony analizie utworów Przyby- 
szewskiego. 

>— Jutro, we wtorek, o godz. 7.ej wieczorem 
rozpoczynają się wykłady pana Majewskiego «O 
rozwoju ekonomicznym dawnej Polski». Zapo- 
znawszy słuchaczów szczegółowo z tstrojem spo- 
łaeżno-gospodarczym pierwotaej Slowiańszczyzny, 


wytłomaczy dalej prelegent, pod wpływem jakich i 
Gzguników (zewnętrznych oraz wewnętrznych) ża» | 


czął się w Polsce wytwarzać ustrój grodowy. Na- 
stępne wykłady tego przedmiotu będą się odby- 
waly stale we wtorki i dadzą w ciągu półrocza 
{do 1 maja) całkowity niemal obraz wewnętrz- 
nych dziejów narodu polskiego do końca XVIII 
wieku. Wiek XIX zajmie całe przyszłe półrosze 
(powakacyjne), stanowiąc: dalszy ciag wykładów 
półrocza bieżącego. 

Qspa. Stwierdzono, że w okolicach ospa sta- 
bnie, tymczasem w mieście wypadki zachorowań 
powtarzają się coraz częściej. Wobec tego, zarzą. 
dzeno energiczne środki zapobiegawcze- | 
~. Zebranie parafialne. Wczoraj o godz. 1-ej 
pó poludniu, . pod przewodnictwem prezydenta m. 
40dzi, w kościele Wniebowzięcia N. M. P. odby- 
ło się zebranie parafialne w sprawie utworzenia 
fanduszu na utrzymanie wikaryusza hadetatowego 
przy tym kościele. | 

- Zebrani w liczbie 136 jednogłośnie przy- 
znał, jż wikaryusz madetatowy przy kościele 
Waniebowzięcia N. M. P. jest niezbędnie potrzeb- 
nym, dlatego więc chętnie zgadzają się na opo- 
datkowanie. Sprawa powyższa była rozpoczętą 
w'1895 roku, lecz z różnych. powodów do tej 
pory nie została jeszcze załatwioną. 
Stowarzyszenie lokatorów zwróciło się w swo- 
im czasie do Związku właścicieli domów w spra- 
wie uregulowania stosunków pomiędzy lokatorami 
a kamionieznikani i unormowania cen podwyższa- 
dego ciągle: komotnego. ADNE. z 
„| Związek, właścicieli domów zgodził się na pro- 
jekt powółania komisyi mieszanej z pośród przed- 


stawicieli obu instytucyj, która „żajmie się zaint- 


wieniem sprawy, mającej na celu usunięcie wza- 
jemnych niepórozumień i pretensyj. . i 

- Talmtd-Tora. Zapowiedziaue w ubiegłą sobo- 
tę ogólnie zowranie roczne Tałmud-Tory (w lokalu 
przy ałicy Zaekodniej Me 20) sprowadziło zaledwie 
kilka osób, przyczem ani jednego ozłonka żarzą- 
du. Wobec tego zebranie nie doszło do skutka i 
adłożono je do dnia 22 b. m. 
|. Będzie ono prawomocne bez względu na licz- 
be obecnych. | l 

Zabawa orkiestry straży ogniowej. Po zaba- 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 17 lutego 1908 r. 
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wach wszystkich oddziałów straży ogmowej ocho- 


kniczej, w sobote orkiestra tej straży w III od- 


dziale urządziła zabawę kostyumową, na która 
przybyło okolo 300 osób. Zabawa zupelnie się 
adala; tańczono do S-ej rano. 

~ L Koła pracowników kolei fabryezńo - todz- 
kiej. Pracownicy kolei fabryczno-lódzkiej, do tej 
pory żyjący w ścisłych kółkach i kółeczkach od- 
sepórowani jedni od drugich chińskim murem, 
w wielu wypadkach pomimo najszczerszych chęci 
nie mogli zbliżyć się do siebie, co było powo- 
dem, że cale ich życie ograniczało się na grze 
jw karty lub płotkach. Obecnie sytuacya zinieniła 
się do niepcznania. Gdy zorganizowano Kolo, zapa- 
mowal jakiś inny duch, a najlepszym tego dowo- 
dem liczne zebranie się członków i ich rodzin na 
zabawę, którą urządzono w lokalu własnym przy 
ul. Nawrot. O godzinie 9-aj wieczorem rozpo- 
częto tańce i bawiono się ochoczo do godziny 
-ej rano. Nastrój był barázo serdeczny, za co 
należy się uznanie zarządowi, a w szczególności 
prezesowi, p. Marcinowi Rozmysłowiczowi, który 
swym taktem umiał przełamać spiętrzone lody 
i wsunąć panujący ańtagonizm. 


| fmósztowania. W ubiegłą sobotę w różnych 


miejscach aresztowano 30-tu mełamedów łódzkich, 


iktórwy „nie posiadali wymaganych Świadeotw od 
jdyrekcyi naukowej piotrkowskiej na prawo utrzy- 
śhywania chederu. 0% "OE 
Skutkiem tego aresztowania odbyło się nad. 
zwyczajne zebranie w synagdze, na którem zwró- 
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cono się do rabina Majzla z prośbą, aby ten po- ; 


'czynił u władz kroki, w celu uwolnienia areszto- 
wanych mełamedów. 


, w roku 1883, gdzie po ukończeniu gimnazjum wy- daj > 


> — Wesoraj © godz. 5 po polndniu do stoją- tułowej w „Urielu Akoście*. Debiut ten otworzył 


cego na posierunku na rogu Piotrkowskiej i Zie- 
lonej, obok eukierni Barcza, posłańca, zbliżył się 


jakis młody człowiek i zaproponował, aby posła- : 
miec udal się pod wskazany adres i odebrał od- 


p. X przyrzeczone na termin 50 rb. 

Posłaniec, podejrzewając, że ma do czynienia 
z terorystą-maksymalistą, niezwłocznie zaalarmo- 
wał strażników, którzy aresztowali młodzieńca. i 
odprowadzili do cyrkułu. 

zamordowanie kobiety. Dziś, około godz 12 
w poludnie, znaleziono zwłoki zamordowanej ko- 
biety przed domem M 30 przy ulicy Leszno. 

__ Stwierdzono, że jest to robotnica fabryczna 
Helena Mikołajewska lat 22. Żnaleziono ją w sta- 
nie błogosławionym. | 

Strzały do policyanta. Woczoraj o godzinie 
T wiecżorem policyant z fabryki Rożenblatta, na- 
leżący do składu pobcyi IV cyrkułu, Piotr Fron- 
czak, przechodził ulicą Srebrzyńską; około domu 


Ne 11, kiedy mijała gə dorożka, w której jecha- ; 


ło 8-ch młodych ludzi; ci dali do Fronczaka sze- 


reg strzałów, Fronczak, widząc grożące mu nie- 


bezpieczeństwo, wbiegł do sklepu rzeźnika, zkąd 
dal kilka strzalow do napastników i jednego 


2 nich ranił, sam zaś został kontuzyowany w le- 


wą rękę. Rannego napastnika towarzysze zabrali: 
i pośpiesznie odjechali dorożką w stronę miasta. 


szosy pabianickiej, wiargnęło T-miu uzbrojonych 


właściciela do biernego zachowania się i skradli 
z szułłady 110 rubli oraz różne towary i ż łupem 
uciekli. 


dni nieało pięć osób; dwie kobiety i trzech mężczyzn. 
Oparzemie. W febryce Miillera na ul. Średniej 
nr. 67 Teodor Karolew, lat 51, ma ster apteturowy, przez 
eksplozyę pary został oparzony w twarz, oczy i głowę. 
Oczy uległy nieb-zpiecznemu oparzeniu. Rany opatrzył 
lekarz Pogotowia. me 

„ Ma weselu. Wczorej 
Marya Kotecka, lat 15, mieszkająca przy rodziench, ba- 
dace na wesela, 


uracyę do szpiźala Poznańskich. 


niona towarem, przez co 
Pogotowia, tudzieliwszy 
do szpitala Czerwonego Krzyża. 


złamała jej prawą nogę Lekarz 


: o 


Qdwlozło go Pogotowie do szpitala Św. Aleksanira Stan 
zdrowia jego nia budzi obaw. Na ui. Kamiennej ar 17 
Icek Birger, Kupiec, lat 24, przez nieostrożaość napit się 
kerbolu; niebezpieczeństwo usunął lekarz Pogotowia. 
Gstrząśnienie mózgu Dziś, o godz. 61 pół 
rano, na ul Aleksaudryjskiej nr. 29 spadł ze schodów 
starzec 70 Jotni, nazwiskiem Amzel, przez eo nastąpiło 
wstrząsnienie ihózru. W stania bardzo ciężkim odwiezio= 
no go do szpitala Poznańskich. | kard 
 Zatałenie mię sadzy. Wczoraj o godzinie 5-ej 
min 40 po południu na ulicę Piotrkowską 3 117 20% 
stały zawezwane li II oddziały straży ogniowej achot- 
nmieęzej, które po przybyciu na miejsce wezwania, stwler- 
dziły, iż zapadły się sadze. | 
- Požar., Wozoraj o godzinie 10 min, ż9 wieczoe 
rem przy ul. Średniej % 52 w podwórzu, na obórće za- 
paliła się słoma, a.od niej dach. Na miejsca pożaru 
przybyły Li II oddziały straży ogniowej ochotniczej i 


Bandgtyzm. W sobotę wieczorem do sklepu | (7 Ra A Pat RA Pa 
spóżywczego Brauna, w Nowem Rokiciu, opodal - (w układzie W lhelmiego), „Pieśń wieczorną 


bandytow, którzy grożąc rewolwerami, zmusili | 


Bgólnemu osłabienia w ciągu ubiegłych dwóch |tafiiakie prof. DL; Urstela. 


rano na ul. Rajtera nr. 18 
| W tańcu upadła tak nieszczęśliwie, Że 
zlsmała lewą nogę. Po udzielesiu jej doraznej pomocy - 


| Przy pracy. W fabryce na ul. Długiej nr. 80 
na Rozaiię Miler, robotnieq. lat 20, upadła paka napal- : 
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dostep na scenę lwowska za dyrekcyi Pawlikow= 
skiego i reżyseryi Solskiego. - E i 
Przeszedłszy tak dobrą szkołę p. Janusz roze 
winął swój talent, pogłębił go i dziś istotnie sta- 
nowi nejpowaźniejszą siłę dramata na scenie łódz 
kiej. : ; e, 3 f 
; To też środowy jego benefis pówinienby cie- 
szyć się powodzeniem. i i 
Roneert. (AL Dw.). Sobotni koncert Eageniu- 
sza Ysaye'a ściągnął tlumy publiczności do tea- 
tru Wielkiego. Już niejednokrotnie psalismy o ta- 
lencie solisty i tym rażem musimy powtórzyć, że 
jest to wirtuoz genialny. Program wypełnił sam 
w calości. lai 
Ysaye posiada dar przyciągania ku sobie pu- 


| bliczności swym artyzmem, umiejętnością. cieplym i 


i 


| szórokiem tonem swoich skrzypiec zachwyca, jak 


: również wprowadza w podziw pierwszorzędaie wy- 
> robiona technika. i | 


Na początek koncertu wybrał klasyczny ù- 


: twór Haendla Sonate g-moll, która traktował po 


CEA 


aah o 


Zatrucia. Wczorej na ul Padluśnej nr. 1 R P. 
robotnik, lat 24, w celu samobójstwa napił sią karbólu. 


PEPE 


OZ 


zagrażał sąsiednioemn budynkowi Po półsudzinnej pracy - W. śobotę w lakalu Stowirsjaia Głów Mik: 
1 | 3 | 


pożar ugaszony. 
nieznaczna, . 


Kradzież, "Przy ulicy Długiej pod 


_Brżyczyna ognia niewiadoma. Straty 


i towar, wartości 325 rb. 


p ae gin 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 
Teatr. Dziś i jutro z powodu prób z „Życia 
czlowieka" Leonidaga Andrejewa widowiska za- 
wieszone, 05 E S 
"W srodę wieczorem w teatrze Victoria bens- 
fis p. Jana Janusza, bohatera naszej sceny. Ode- 


granem zostanie „Życie człowieka”, sztuka w 5-iu 
8 a » ż ; 2? 


„ które przeciągnęły się do 
straż miejska. W tym czasie ogień obiął cały dach i i 5 i 


mistrzowsku. Dalej wykonał wspaniały koncert 
Saint Saeńsa (h-moll) złożony z trzech części. Na. 
wyróżnienie zasługuje część ostatnia w którą so- 
lista wlał ogromną dozę uczucia i temperamentu. 

Misternie wyrzeźbił również w najdrobniej- 
szych szczegółach i wykończył „Pieśń konkurso- 
wą* z op. „Spiewacy Norymberacy* — Waguera 


Szumana, swojej kompozycyi Mazurka, oraz „Bal- 
ladę* i „Poloneza* —Vieuxtempsa. = 

Publiczność. rozentūzyazmowaną Y'saye uspa- 
kajal dodatkami nadprogramowemi, między inneś 


„mł wykonał rzewny „Romas*--Svendsena. 


Soliscie po mistrzowsku towarzyszył na for- 


Wieczornica taneczna urządzona w sobotę sta- 
raniem „Lutni* dla członków i wprowadzonych 
gości udała się w żupółności. Przeszło pięćdzie” 
siąt par bawiło się znakomicie do białego rana. 

- Ma pomnik Chopina. Zarząd Towarzystwa 


.Śpiewaczego <Arfa» na ostatniem posiedzeniu za- 
: projektował w celu zasilenia kasy budowy pomni- 


rzez lekarza Pogotowia, 'odwiazioną została na dalszą 5% Chopina w Warszawie, urządzić w jaknajbliź-. 


szym czasie w Łodzi zbiorowy. dochodowy kon- 
cert Chopinowski O współudział w rzeczonym 
koncercie zwrócił się do miejscowych towarzystw 


. śpiewaczych. 
jai doraźnej pomocy, odwiózł ją i 5p | M 


" A „Liryć. Sobotnia wieczornica, urządzonz 
w Towarzystwie: rzemieslniczo spiewaczem «Lira» 
zgromadziła liczny zastęp członków i ich rodzin. 
Dzięki dobremu ułożeniu programu, uczestnicy 
wieczornicy wynieśli jaknajlepsze wrażónia. 
Panna Bielikiewiczówna bardzo dobrze i z du» 
żem uczuciem przy akompaniamencie fortepianu, 
oraz fortepianu i mandoliny, odśpiewała solo parę 


utworów. Kwartet mandolinistów . wywiązał się 


z zadania zupełnie dobrże. Chóry. pod batutą 


'p. Szymulskiego zupełnie poprawnie i z werwą 
( odśpiewały «Grajka»-— Zygmunta Noskowskiego i 


parę piesni ludowych, tak milych dla naszego 
ucha, Program uzupełnili: p. Rybieki (sole śpiew), 
p. Ereciński (deklamacya). Wszystkim „wykonaw- 
com nie szczędzono oklasków. e e T aa 
"O godzinie 9-ej wieczorem rożpoczęto tańce, 
3-ej rano. > 

Ze stowarzyszan a majstrów fabrycznych. 


< in | brycznych odbyła sią nader arozmaicona zabawa. 
e Pod sa 57, z fabry: Program bardzo dobrze obmyślany i urozmaicany: 
ki Gustawa Mertina i Z.mska skradziono pasy skórzane p. Frey (solo na flecie) dar pace iadnych A 


tworów, p. Zieliński wypowiedżiał parę iadnych 
deklamacyi, p. Defner z dażem zacięciem wygwie 
zdał mazurka i oberka. Panna Kowalska, posia- 
dająca bardzo sympatyczny głos, odśpiewała solo. 


| <Kochać nie wolno, zapomnieć trudno» Mikulskie- 


' 80 i „Grajka* Zawadzkiego. P. Taubner z ucza» 


ciem wykonał na skrzypcach solo nokturn Chopi=- 


; na i sarasatę, oraz serenade- Godla. Największem. 


> 


jednak powodzeniem cieszył się. p. Zendlewicz za. 


wypowiedziane monologi «Antei w teatrze» i Su- 


obrazach Leonidasa Andrejewa w przekładzie Ar- . 


tura Gliszężyńskiego, A. 

Bshater naszej sceny p. Jan Janusz od dwóch 
lat pracuje już w Łodzi, gdzie wstępnym nieomal. 
bojem zdobył sobie sympatyę publicznosci i uzna- 


| 


nie krytyki, dzięki swemu wybitnema talentowi io 


sumiennej pracy. - Urodził się on w Warszawie 


'Stąpil na scenie rządowej. warszawskiej w roli ty- 


bjekt zakochany». O północy rozpoczęto tańce, 
które przeciągnęly się dö 9 rano. ja Pap 


| Szezegiły zamachu na pociąg. 


O znanym już zamachu na pociąg w pobliżu: 
< lłowiee. jakiś „świadek naoczniy” pos 
~ krszawskim Dniewniku” szczegóły nam 


stac. 


stę. 


X 26 


Przyrząd wybuchowy, ułożony między szyna- 


mi, zawierał 15 do 20 funtów dynamitu i połą- - 


szóny był przy pomocy drutu izolowanego z aku- 
mtuiatorem, umieszczonym w drewnianej skrzynce, 
Nieco dalej znajdowała się baierya elektryczna, 


składająca się z 10 suchych elementów, wyjętych 


z kieszonkowej lampki elektrycznej. 
ło tak urządzone, że wybuch przyrządu nastąpić 
miał w chwili, gdy się r 

wiozący ochronę wojskową. 


Wybneh mie nastąpił tylko dzięki szcżęśli=. 
wemu przypadkowi, w przeciwnym bowiem razie 


wców i podoficera żandarmskiego, byłaby niewąt- 
pliwie zginęła. ZO AE 


Pociąg, minąwszy szczęśliwie miejsce zama- 


chu, odłegłe o jakie 250 kroków od stacji, zą- 
trzymal się na stącyi, na której nie było widać 
nikogo ze służby, Okoliczneśc ta zwróciła uwa- 
gę podoficera żandarmskiego, który wyszedł z wa- 
gonu, ażeby dowiedzieć się, eo zaszło. Wszedł- 
szy do kaneelaryi stacyjnej, zastał tam całą sla- 
żbę, stojącą z otwartemi ustami. Jeden z urzę- 


dn.Xów spostrzegłszy żandarma, szeptem powie- i 


dział mu, żeby zaraz wyszedł, za chwilę bowiem 
wykonany zostanie zamach na pocztę f 
Zandarm dobył rewolweru, wybiegł na plat- 
formę i zaalarmowal ochronę wojskowa. Żonierze 
otoczyli z obu stron wagon pocztowy. 


W chwili, gdy żŻoluierze opuszczali wagon, | skie; żyda polskiego; rzucił parę wspomnień 030- 
w lesie, przylegającym do stacyi, ukazy WAĆ SIĘ Z3- | bistych ze swych lat młodzieńczych, kiedy mło- 
ezęly syguaiy, dawane 2-ma latarkami, „POCZEM © dzjeż, ucząca się w Wilnie, przy zaułku Literac- 
około 20 ludzi ukryło się w gęstwinie. Pościgu za ' , 


Wszystko by= > 
, ` stróż nocny. 
„nad nim znajdzie wagon, 


fabr ja: PA km 


<heąc przywrócić go do życia. Posłał teź zaraz 
„ po elotecztego brata swego, p. Osmołowskiego i 


cala ochrona wojskowa, złożona z 20-tu szerego- ` po policyg, i 


czek, | wymierzony przez Wińczę, poczam P. strze- 
Hł:z rewolweru i zabił Wińczę, Że Polkowski 


- Btracił w tej chwili panowanie uad sóbą, dowo- 


dzi to, że skiadająe zeznania, mówi, iż go było” 


po wymierzeniu policzka nie pamięta, nia pamie- | 
ta też, cży Wincza wyjął szablę, eo stwierdzają 


wszyscy naoczni świadkowie, dwaj dorożkarze i 
Po dokonaniu gwałtownego czynu 
Polkowski eprzytomniał, chwycił stygnące już 


zwłoki przyjacieła i zaczął nacierać śniegiem, 


-Pogrzeb Kinkulkina. Przedwczoraj po połu- 


i dnia skromny kondukt żałubny wyruszył z ulicy 


; Popławskiej w Wilnie na cmentarz żydowski. 


nimi nie urządzono, las bowiem w tem miejscu jest ; 


bardzo gęsiy. 

Według opowiadania służby stacyjnej, na 20 
przed nadejściem pociągu zjawiło się na stacyi 
okolo 8 nieznanych młodzieńców, którzy, zająw- 
szy wszystkie wejścia. zgromadzili caią służbę 
w kancelaryi stącyjnej. Tn jeden z miedzień- 
tów, zamaskowany, ostrzegł zabranych, ażeby nie 
wychodzili z kancelaryi i pootwierali usta, za 
chwilę bowiem wybuchnie bomba, poczem rozpo- 
cznie się strzelanie. To powiedziawszy zabrał się 
do Zniszczenia aparatu telefonicznego i telegra- 
ficznego:- © — sy pr a E 

Pociąg, na który zamierzony został zamach, 
wiózł podubno znaczną Sumę pieniężną i dlatego 
zamiast zwykłej ochrony w liczbie 6-ciu żołnierzy, 
jechało nim 20-£u. i 

Zarządzono niezwłocznie pościg z Radomia. 
Skarżyska i Ostrowca. Po kilka godzinach ujęta 
ż-ecn nieznajomych, na których pada podejrzenie, 
że brali udział w zamachu. 


Z LITWY I RUSL 


Biblioteka polska w Witebsku. Przy ul. Zam- 
kowej, w domu Fiedorowicza wkrótce otwarta 
będzie biblioteka polska katolickiego Tow. do- 
broczynności. 

Zabójstwo w Wilnie. Zabójstwo podporuczni- 


ka Winczy przez p. Pałkowskiego w Wiinie, jest ` znaczy rzecz prosta, byśmy nie byli gotowi na 


w tem miescie od kiiku dni przedmiotem żywego 


bą W. Polsowski i W. Wińcza nigdy nie byli 
w złych stosunkach Nocy poprzedzającej bal 


w klubie Sziacheckim, w tymże lokalu odbywała zostawie w rękach 


, Organizacją oddziałów powstańczych zajmować 


się maskarada, na której W.ńcza i Polkowski 
byli razem i między innymi z p. A B. iz adju- 
tantem genersła R-nenxampfa spożywali w kiu- 
die kołacyę. Kiedy panna P.i W. wyehodzity 
z balu, odprowadzaji je do domu s. p. Wieza 1 
Polkowski, ktory wychudząc spotkał pauią Z. i 
pannę W. K. i zaczął z niemi FOZUAWIAC. W tym 
czasie panna P. i W. wyszły z Wińczą, czekały 
chwilę przed klubem i chciały jaź same odjechać 
do domu, kiedy panna W. przypomniała sobie, 
że Polkowskiemun wręczjła sakiewkę, 
wbiegł tedy du klubu i w niezręcznej forme za- 
żądał od Polkowskiego, Trozmawiajątego z pania- 
mi, aby oddał pieniądze. Polkowski zarez potem 
pożegnał panie Ż. i K. i odw.ógł do doma pan- 
nę W. a Ś. p Wińcza za niemi jechał sankani 
£ panną P. Ob dwie panie mieszkają w tym sa- 
mym domn przy ui. Ostrobramskiej. Kiedy panie 
weszły do domu, a paiowie wyszli przed dom, 
ponieważ zamierzali ndać się nu kolacgę razem, 
Polkowski w ostrej formie uczynii wymówkę Wi- 
czy za to, Że ten niezręcznie Zażądał ed niego 


sakiewki panny W. Odpowiedzią ua to był pol. 


A sold r WANG a o 


94 ŁYK ÓW EO IA AAEE Aa a 14 > 


aE S > Ado WNE 


ELNE RCA. 


Odprowadzonóo na miejsce. wiecznego spo- 
czynku zwłoki Szewela Kinkulkina, najstarszego 
księgarza i antyawaryusza wileńskiego, zmarłego 
w wieku lat 98. 

Kilkaset osób, w połowię żydów i polaków 
postępowało za wozem żałobnym. 

Na cmentarzu, po dokonaniu ceremonii od- 
powiedaich, zwłvki ustawiona przed mównicą, na 
którą wszedł dr. Cezary: Staniewicz, ażeby do ze- 


branych przemówić słów parę. 


W niedługiej, lecz serdecznej i rzewnej mo- 
wie, nakreślil on zebranym sylwetkę zmariego, 
wychowanego i wykształconego w kulturze pok 


kim u Kinkulkina zawsze za marne grosze mogła 
byla nabyć lub wypożyczyć wszystko, co wycho- 
dziło wówczas nowego w literaturze i piśmiennie- 
twie polskiam. Przypomniał o stosunkach zmar- 
łego z naszym Syrokomią i zakończył wezwaniem, 
ażeby żywot Szewela Kinkulkina był przykladem 


dla mlodszego pokolenia, jak zdobywa się miłość 


i uznanie społeczeństwa, 
Na grobie złożono jeden wieniec: «Przyja- 
cielowi Sgrokomli> — «Dziennik Wileński», 


Ostatnie wiadomości. 


Program ministeryum bulgarskiego. 


W rozmowie z jednym ze współpracowników i 


wiedeńskiej „Neue Freie Presse“ minister Spraw 
zagian'cznych Balgaryi generał-major Paprykow 
w następujący sposob scharakteryzował zewnętrz- 
ną politykę gabinetu, stojącego obecnie w Sofii 
u steru rząłów. 

„W tych dniach, oświadczył minister bulgar- 
ski, opublikowanym zostanie komunikat rządowy, 
dotyczący Macedonii. Przypisują nam zamiary 
wojownicze i nasze pojawienie się u steru wla- 
dzy zaniepokoiło sfery rządzące w Konsiastyno- 
polu. Mam jednak nadzieję, że mniemanie to ule- 
gnie zmianie, Mojem zdaniem nasza armia iest 
najlepszą gwaran yą pokoja na Bałkanach, któ- 
rego nie mamy zamiaru zamącić, co jednak nie 


wszelki wypadek, 
zajęcia. Jak pisze «Dz. wil»: Spowinowaceni z so- * 


Nasza polityka macedońska, mówi dalej ge- 
neral Paprykow, stanowi nieodłączną część całej 
naszej polityki zesnętrznej i nie można jej po- 
luizi nieodpowiedzialnych. 


się nie będziemy, lecz jednocześnie nia możemy 
pominąć jednej okoliczności, której Eurepa do- 
statecznie nie oceni:, że Masedonia jost nierozer- 
walnie złączona z Buigaryą pod względem geo- 
graficzzym. 

Najmaiejsze zdarzenie w Macedonii natych- 


: miast odzywa się głoścem echem w Buigaryi, 
-,kwiaszcza w armi, w której służy nie jedna se- 


. fina oficerów z poch 
Wiicza y 


adzenia macedończyków. Tak 
samo pośród wyższych urzędników księstwa mnó- 
stwo jest uiacedończyków. Połowa ludności w 


Sofii składa się z macedończyków. Tym sposo- 


bem tysiące. n edostrzegalnpch nici łączy księ- 
stwo Duigarskie i Macedonią i nawe przy naj- 
śt.ślejszem strzeżenin granity przejście jej poja- 
dyńszo przez inucedotczyków lub bulgarów jest 
iuożl wem. Als to nie jest bynajmniej równo- 
znaczne z przekraczanieim przez granicę ubaro- 
nych drużyn powstańczych. © 

buigarja nie wysyla do Macedonii 
drużyn, a ie co tai} operują są miejseawega pū- 
chodzenia i różnią zię Znauzais od drażya 
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j wania w Macedonii". 


wstańczych greckich i serbskich, przybywających. 
z zagranicy, : | E a 
Rząd bułgarski zamierza z najpilniejszą uwas 
gą czuwać nad biegiem wypadków w Macedonii, . 
s w miarę sil swoich popierać będzie wszelkie 
zapoczątkowanie, dążące do połepszenia bytu ma- 
cedończyków. | „ns: aż A 2 
„ Oczekujemy wiełe—konkluduje Paprykow po 
reformie sądowej i powszechnej amnestyi, która 
pozwoli powrócić do pracy spokojnej i kultural- 
nej w ojczyźnie calym zastępom: macedończyków- 
emigrantów. Pas o ae 
_ Zupełnie niezrozumiałemi są dla nas wzmac- 
nianie i przesuwanie garnizonów tureckich w Ma- 
cedonii. Bulgarga stara się tylko o uzyskanie 
dla swych ziomków znośnego i ludzkiego byto- 


Zatarg rosyjsko-austryacki. 


W sprawie zatargu rosyjsko-austryackiego 
z powodu zamierzonej przez Austryę budowy ko- 
lei Ba półwyspie bałkańskim nastąpił moment 
bardzo ważny, który może wpłynąć przedewszyst- 
kiem na losy Macedonii, oraz reform, poręczo- 
nych przez mocarstwa. - AEE śp" 

W sprawie tej donosi korespondent. <Now. 
Wrem.» z Londynu: ROOM 

„Na ostatniej naradzie posłów w Konstanty- 
nopolu ambasador niemiecki zażądał, aby odro» 
czgć przesianie W. Porcie opracowanej już noty 
o reformie sądownictwa w Macedonii. Dałej am- 
basador w formie kompromisu aproponował, aby 


poprzestać na żądaniach następujących: Obecnie 


urzędujący tureccy imspektorowie sądówi będa o=. 
bowiązani do przedstawiania wszystkich raportów 
międzynarodowej komisyi finansowej. Mocarstwa 
powinny przedłużyć pełnomocnictwa agentów et- 
ropejskich, zajętych obecnie w Macedonii przes 
prowadzeniem reform. O ile się nie mylę (opinia 
korespondenta «Now. Wrem.>. Przyp. Red.), poż 
głowie uchwalili, aby wniosek posła niemieckiego, 
bar. Marschall'a von Biborsteina przedstawić swym 
rządom do wydania opinii i powzięcia ostatecz- 
naj decyzyi. | RSE OREW 

„»Dotychcząsowe wiadomości prasowe o` kon: 
tesył koiejowej nie*są kompletne, Nie poprze. 
stając na żądaniu w sprawie udzielenia koncesyi 
co do budowy kolei Mitrowickiej, Austrya rozpo- 
częła wobec rząda tureckiego usilne zabiegi ce- 
leom uzyskania prawa na wszystkie koncespe w wie 
lajetach Kossowsium i Sałonickim.* z 

Redakcya «Now. Wrem > dodała do telegra- 
mu powyższego komentarz następujący: 

»-. Wiadomość ma znaczenie pierwszorzędne, 
Jeżeli Niemcy rzeczywiście uebyliły przyłbicy i 
wystąpiły z tą polityką «samodzielną», którą od- 
dawia przepowiadalismy i podkreślaliśmy, pržy- 
toczony telegram może być uważany za fakt zer- 
wania akiada, zawariego w Mitrzsteg.* 


Pete sburg, 15 lutego. (P.) Na połączonem 
posiedzeniu komisyi Dumy do spraw komunika- 
cyi 1 obruny państwa, przy udziale przedstawicie- 
la zarządu wojskowego, obradowano nad wnio- 
skiem ministergam komunikacyi w sprawie rozpo- 
częcia budowy kolei amarskiej na rachunek skar- 
bu. Przedstawiciel zarządu dowodził wielkiego 
znaczenia kolei dla ważnych interesów państwą. 
Ma ona miec 2086 wiorst długości od stacyi 
Nerczyńsk kolei zabajkalskiej do Chabarowska, 
z odnogumi do rzek Zei i Amuru. Komisya oświad- 
czgła że studza wstępne dokonane od Zei do Cia- 
barowska Są niedostateczne i zgodziła się na ba- 
duwę kolei tylko od Zei do rozjazdu Kuenga na 
przestrzeni 570 wiorst, odnogą od rozjazdu Ka- 
enga. Jednocześnie komisya uznała za potrze» 
bne polecić ministeryam powiększenie studyów 
w Geil szezegółowego zdjęcia i utworzenia map 
i rasy kolei, 

38 członków Dumy, przeważnie włościan, bez 
różaicy stronnietw, podało do Damy wniosek, W 
którym oswiadczają, że podatki wołostne i wiej- 
suie i powinności w naturze opłacają wrłącznia 
włościanie, posiadający grunta nadzialowe, zaś 

using zarządu wiejskiego korzystają wszystkie 
essy, Zainieszkałe w granicach wolnosci.  Wnie= 
jw zawiera prośbę, aby Dama wybrała ko- 


6 ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 17 tatego 1908 
misye, złożoną z 38-ch ezłonkow, w celu roz- 
poznania projektu prawa o zmianie prawodaw- 
stwa o włościanach w zakresie pobórn podat- 
ków i spełniania powinności w naturze, Wniosek 
żąda, aby podatki i powinności rozłożOno na wszy- | 
stkie grunta, tak wľościańskie - nadziałowe, jak 
1 iBne. o ae o Ś 
Petersburg, 15 lutego. (P.) 35 członków Du- 
my państwowej wniosło do Dumy wniosek pra- 
wodawczy o asygnowanie w roku 1908 ze skarbu 
państwa 6, milionów rubli jednorazowo na potrze- 
by nauczania początkowego, na budowę, remont 
i t d. szkól początkowych. . 3 
_ Petersburg, 15 lutego. (P.) Na najpoddańsze 
przedstawienie sejmu finłandzkiego „Najwyżej po- 
stanowiono asygnować fundusze na budowe kolei 
w Finlandyi w roku 1908. Naprzód należy przy- 
stąpić co robót jedynie około budowy części po- 
łudniowej kolei lkensu — Nurmińsk, oraz kolei 
Kemi- Rowanjem. Asygnowano 10 milionów ma- 
rek. Z; 

- Petersburg, 15 lutego. (P.) W sądzie głów- 
nym wojesnym w sprawie kapisulacyi Portu-Ar- 
iura zakończył mowę obrońca genera Foka. 

Kijów, 15 lutego. (P.) Izba Sądowa, rozwa- 
żywszy sprawę nielegalnego Związku ukraińskie- 
go pod nazwą „Spiłka*, założonego przez rosyj-- 
skie stronnictwo socyalno-demokratyezue, ska- 
zala cztery osoby na zesłanie, jedną na rok, je- 
daa na półtora roku zamknięcia w twierdzy, je- 
dną zaś uniewinniła. A | | 

Bera, 15 lutego. (WL) Wbrew powszech- 
memu oczekiwaniu, kewisya izby panów potwier- 


stantynopolu, gdyż wojsko tureckie opuściło te- 


Soudźbułaku przypisują w Konstantynopolu kilka- 
krotnej, uporczywej interwencji ambasadora ro- 
| waniom wojskowym Rosyi w celu obrony granicy 
i perskiej, o czem . doniósł Poreie ambasador tu- 
i recki w Petersburgu. > Aa 
Bzgm, 15 lutego. (Wł.) Na posłuchanin, u- 
| dzielonem prałatom wschodnim, którzy przybyli 
; do Rzymu z powodu obchodu 1,500-ej rocznicy 
j śmierci św. Jana Złotoustego, Ojciec św. wygło- 
| sil doniosłą przemowę o potrzebie unii kościał- 
+ nej, l a l l 

Z * 


Stwa, Senator, opiekun honorowy, Gerard, Najmi- 
lościwiej, na wiasną prośbę uwolniony zostaje ze 
stanowiska general-gubernatora finlandzkiego, z po- 
zostawieniem w godności członka Rady państwa, 


senatora i opiekuna honorowego. | 
Dowódey 22-g0 korpusu armii, generałowi 


general-gubernatorem fialandzkim. 
Moskwa, 16 lutego (P). Na pierwszego kan- 
dydata na stanowisko gubernialnego marszałka 


87 bohorodski „powiatowy marszałek szla 
ksandór, syn Dymitra Samarin, na 2-go 
sami przeciwko 


122 ks. Sergiusz, syn Borysa, Me- 
szezerski. SK „aa 


ski pozostanie „prawdopodobnie i nadal w Kon- - 


rytoryum perskie. Opuszczenie przez turków ; 


, Syjskiego, - Zinowjewa, oraz rzekomym przygoto- 


Petersburg, 16 lutego (P). Gzłonek Rady pań- | 5% 


jazdy, Bekmanowi, najmiiościwiej rozkazano być ; 


szlachty wybrany został 184 głosami przeciwko ` 
chty, Ale- , 
151 gło- | 


r. R 26 
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w składzie okrętów: «Cesarzewicz>, <Siawa> i 
Bohater, po dokonaniu mnóstwa ćwiczeń woja. 
skewych w obrotach i strzelaniu, odpłynął z po- 
: wrotem do Rosyi. Po drodze zawinąl: do Nawa- 
* rynu, gdzie na mogile połegłych w boju maryna- 
rzów. odprawiono: uroczyste nabożeńsiwo. Na od- 
poczynek i dla nabrania węgla oddział zawinie 
do Neapolu. EE 
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SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 


dziła na posiedzeniu dzisiejszem 14 głosami prze- „Berlin, 16 lutego. Komisya Izby panów zmie- | 
siwko 11: uchwały, powzięte podczas pierwsze- | nila zasadniczo w projekcie antipolskim par agraf, o |. Stacyi centralnej K BŁ 
go  ozyńunia raądowej ustawy przeciwpolskiej. | dotyczący wj wlaszczenia przymusowego, wyłączyw- | A 
(Według iuformacyi „Frankfurter Zig.”, podczas Szy x pod wywłaszczenia tego głównie ziemie, | FEE z. lg PAY kT 
pierwszego czytania projekiu ustawy, komisya znajdujące się conajmniej od lat 10 w władaniu ; | z j Sa 8. |ża| 8 CJ | Uac 
izby panów wyłączyła od wywlaszczenia grunty dziedzicznem lub majoratowem, Oraz należący | : ata. SEO ao |De 5 aa agi 
kościelne, fideikomisy oraz grunty, będące w po- w ciągu przynajmniej 10 lat do jednego właści- Í | 5 zS A |E PSŻ | 
siadaniu jednej rodziny przeszło lat 10. (Przyp. Í ciela. _ Jeżeli ogólne zebranie Izby prayimio pos p ai a SR 2) TZ 
ac OREW SAI > orawki te, projekt przedstawiony być musi sej- l Batia | 79.9 lu 35l A OEM 
„Bain, 15 lutego. (WL) Podczas dzisiejsze. | mowi do ponównego zatwierdzenia, _ a i 5 ae | paz q | Max+29 C. 
go posiedzenia parlameniu niemieckiego posel Ku- Berlin, 16 lutego (P). Rząd niemiecki zaprze- 15/19 w. | 7475|4 28 > p 1 Temperatura 
łenski : protestował przeciwko dodatkom do pen- i Cza Stanowczo wiadomościom 0 niemiecko-turecko „1617r. | 7386|+- 18) 88 | Paz t mia —0 7 NE 
cge tajnej umowie. W razie wręczenia Porcie nowej | a eead RPA 
r erame przebrowadzenia-reform w. Mate- | py, 186314 s1|es| 23 | Tamauk 
donii, Niemcy nie TANA Się od podpisania jej. + (IE 9 w. RS PRZNAE | pazg | maxA432 0. 
W kołach kompetentnych zapewniają, że 18 a BASJT o4] se |.) Temporasira 
w kwestyi stosunków pomiędzy Rosyą a Austryą WHET r. > g 0.3 | 98 | Pai. jose a 
minął okres hajwiększego naprężenia; w sferach AW. 


urzędowych nie wierzą w możliwość zatargu. Acz- 
kolwiek każda nowa linia kolejowa na Balkanach 
sprzyja przedewszystkiem uspokojeniu Macedonii, 
mimo to kwestya przeprowadzenja nowych dróg 
winna być rozważana uprzednio przez najbardziej 
zainteresowane mocarstwa, t. j. przez  Rosyę i 
Austro-Węgry. Niemcy wezmą udzial w rokowa- 
niach, jeżeli zechcą tego mocarstwa, które podpi- 
sały traktat, same jednak usług swoich ofiarować 
nie będą.. PB 


DZIENNE. 


Kursk, 17 lutego, (P) Na prezesa gubernial- 
nego zarządu ziemskiego wybrano prezesa bieł. 
godskiego zarządu Goworzucha Otroka. 

Konstantynopol, 17 lutego. (P) Poseł austro- 
węgierski margrabia Pallavicini wydał na cześć 
posła rosyjskiego Zinowjewa obiad, na który za- 
proszono cale ciało dyplomatyczne. 


iio it d.. o PNE 

Wiedeń, 15 lutego. (P.) Delegacya węgierska 
przyjęła na. posiedzeniu plenarnem opracowany 
przez ministra Burjana program rządów w pro: 
wincyąch okupówanych (Bośnia i Hercegowina) i 
zakończyła omawianie wszystkich, przedstawio- 
nych jej projektów = >00 SEE 

Wiedeń, 15 lutego. (P.) Do „Uorrespondanz 


Bureau" donoszą z Konstantynopola, że tureckie postoju w usironnej zatoce Marmorica 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
i 


Pilos, 17 lutego. (P) Po póltoramiesięcznym: 
„przy wy- 


> OFIARY 


Na wpisy dla niezamożnych uczniów. 
(do uznania redskeji „Rożwoju*), 

Zamiast wieńca na- grób á, p: Jana Jakóbowskiege . 
artysty dramatycznego, artyści teatru Wileńskiego 10 rb. 
Na kościół w Łopieszynie. 

(na ręce ks. Wójcika —m. Pinsk, gub. Mińskiej). 

Nieprzyjęte za akt urodzenia rzez księdza Szmidtą 
w Chojnach, ojciec Urbaniak i chrzestni Adam Chorąży 
1 Michalina Ciepłacha 3 rb. | ART RE? e 


AOR PIETEI wazon 


Rozkład pociągów. 
-> Zimowy od | 28. paździ ernika. 
| Kolej Fabryczno-Łódzka. h 
| - 0dekodzą z Łodzi: a) 12.30, b) 7.10, ©) 11.20, dj 2.00, 
| 2) 3.45, ©) 6.10, g) 820. ©. a 


Przychodzą do Łodzi: hy 4.39, P)-7.35, j} 9.25, 'k) 10.15, 


koła urzędowe przypuszczają, iż były posel per- brzeżu Azyi Mniejszej, oddział gardemarinów | SR kok W ze Kaa m 

164 3. Stained i = SZATY _Niniajszem podaje się do wiadomości p3 członków, że dnia 23 lutego b.r. 
ny toto zyka A | Do wynajęcia mn Àl Po poludniu w sali Millec, Mikolajewska 40, odbędzie cią 
- babki piaeki, struele, cia- -agg | Od 1-go kwietnia AA r., ki ulicy. | QE 3 ALBEBE M GH Ries. | 5 am 
Ý stka kruche, ù a Gmi | | Widzewskiej M 147 pokój z kuchnia sA PRAS O Razi A deo aka 
b iłacaki Avoni R "BE | 2 Paa ko (glępokcść od. Wie c ORO Stowarzyszenia Selfactor-Majstrów. aż 
nią nader umiarkowanej: ~E dzewskiej do Mikołajey kiej) lecz | 7 Tastępującym porządkiem dzienanym:: 40%. A 

"= Tamże wydają obiady M! dzewskiej do Miki Jows iej) AE S =< d. Bprawożdanie zarządu x działalności Stow, ża rok ubiegły, 0 ., . 

gospodarskie smaczne po 48 kop. | tylko kred, Wiadomość na miej- : 2. ode DARE, oraz protokółem: Komisy! rewizyjnej. = 0 

NTI. Ne Ę AQ m 17 'seu u Nieińskiego. . 196-381 | 7 «8.  Wnloski Zarządu. 000000000 L10 aT EEE e, TEE o 

Ul. „Dzielna Je 40, m. l. RO DE: > a EE & Wnioski p. członków. 0 000 erol Oo p E aS 

paliw wnika e AAE O a . 5 Wybory zarządu oraz Komisyi rewizyjnej.-: > 


` przybycia, podpisanej 
= się bez względu na ilość 


WTOREK ; $ 
: 88 LUTEGO [908 m. 
- © godz. Teej Wieczorem 


O - KONCERT 
p Se ewean ARTYSTYCZNEGO KWARTETU. || 
Wejście bezpłatna, póki» „0 8 = 194 | 


„| 218 Fiszer, Ogrodowa. | 
| De sprzedania fabryka 
|" egz-stująca lat 20, ną 


BE Upraszą się p. członków. o liczne i 
przez ustawę liczby członków, 


{|-| _ DROBNE OGŁOSZENIA. 
DE p! SMakoszów kasza kartoflana, Jako 
| e specyat na leguminę do nabycia wszę- 
| dzie. klurtownie: Wagner, Piotrkowska 


|| ronkach, Wiadomość w sklepie, Nawrot 


punktualne przybycie. W. razie zać nie 
następna zebranie odhędzie 


przybyłych dnia 8 marca r, b. „Zarząd. _ 19731 
De? -sprzođania filia piekarska Karola 
AL. 18. 5 : 424 —5—2 


francuzka szuka umeblowanego pokoju 

+ z pościelą i śniadaniami wo „eenirum. 
miasta: Wiadomość: Widzewska 94 m '47 
u W-nej Kuczyńskia;, ` QQ —2 
Francuzka szuka umablowanegs poko u 

- 8 pościelą | śniadaniami w centrum: 
miasta. Wiadomość: Srednia nr 20 m b, 
"Bo prawa oficyna. | 423 —2pól 


$ 
187—10—8 
wody sadowej, f 


dogodnych Wa- 


JE 26 


psk 


„ortepian używany w dobrym 
„tanio do sprzedania. Ogiądać 
od s po południn. UL Kątna 
m. 4. 
JĄ nomatografy i obrazy, orsz komb5let- 

ne urządzenia, sprzedaje tanio Teatr 
„Urania”, Cegielniana 34 | 89 42 


[M sza pięknie Bzyląca nożna 18 rb. ; 
i 


TĘCZNnAa 1Qrb. Piotrkowska i03—16. 

l E Ei: a 

psie do sprzedania. Główna nr. 11. 
$445—3 —1 

| |eczernia dobrze prosparuiąca, Z pos 
"EWodu zmian. fumilijnych zaraz do 
sprzedania. Poładn.owa 20 


chni i gospodarstwie domowem—-pragnia 
przyjąć miejsca do zarządu domem we 
dworze, lub u księdza Oferty pod lit. 
A. ©. w Admin. „Rozwojuć,  37:—d4—5 

anienka młoda, skromnych wymazan, 


stanie- 
- MOŽNA -. 
| NE. 18. 
00 AIE—3m30 


4338—83,—1 | 
ba w srednim wieku, energiczna, | y aginst paszport, wydany przez Wóita. 
zdrowa, znająca się doskonale ng kn- ; == 


ABA a 0 KA 


żnająca szycie ł gospodarstwo domo- | 


we—poszuku:s misisca do dzieci. 
dawa :2 m. 25 


nz 


BKIA- | goszcz. 


461—3—1 ` 


rzechodząc w pater wie'zorem, mig- 


dzy godziną 6—7, ulieam:: Widzawską, 
Średnią, Konstantynowską i Wólezańską, 
zgubiono zloty zegarek damski. Łaskawy 
znalazea zechce oddać za nagrodą na 
ulica Woólczanską nr. 43 m. 25 45% -1 
j>otrzebne zaraz zdolne sianiczarzi. Za 
wadzka 26. 
owrzebna Są padrąezne do pracowni. 
Mskołajewska ur. $. 453—321 
[oszukuje się natychmiast wprawionej 
kroiczyni do fartuchów za dobrem wy- 


nagrodzeniem. Łódź (Bałuty), ul. Zgier=_ 


ską 25, A Schmidt.  A5—3—2 
okój umeblowany przy rodzinie do wy- 
naisc a. Andrzeja 7 m. 12. 
ianina 


ul. Widzewska nr. 1068 m 1. 43722 


451—2—1- 


- spodarza domn. Werdygiera. 
2 eginat kwit oi książeczki legitymacyj- 
Šnzj na imię Maryi Kabiekiej,. wydany 
z fabryki,Schsibiera 


DOTA 


-643—31 
użpwate tanio do sprzedania.. 


przysłąkeł Się duży, czarny. TAS>WY ; 


pies. Odebrsc go meżna, u! Targowa ` 


nr. $ u stróżą. 
rzybłskał sią duży pies biały łaty 
CZĄTRa, uszy czarne 


: nsarodą rub 5 na ul, Lipowa 33, do Że- 
Odebrac moina ` 


pe ul, Fiot:xowekiaj nr 109 m 2, 480.1 - 


palany. Odebrać możza—ul Aadrzeja 
ur. 42 M 78. 
tudent. Uniwersytetu ndziałą iazcęi, 
przygotowuja do szkół oraz na swig- 
dectwa  Mikołajowska 46 m. 4. 39654 


Szała dębowa, rozbierana do książek 
—do sprzedania. 
pralni 
Zat kwit od Baszporita na imę 
Władrsiaws Łagocziego, wrdasy z fa 
hrrki Sshorhłara. 459— 3 —1 
"raginąt kwit od paszportu ra imis Ma- 
zsanny Rajs, wydary fab.ski Sehai- 
blera. 


leny 


wiątczak, wydariy z fabryki 
R-<esb atta 


7 zginał paszport na imę Józefa Kmien, 
44-3. 


wydany z gziny Chomy č 


„BIERDL* środok do czyszczonia przowodutków piwnych | 


Fompki do piwa, Reduktory, Manometry it, d. posiadam zawsze na składzie, | 


Wystawą rozmaitych maszyn i 


z 


- FPelefoma 
3 1038. 


£ i 
a 


Diesydiąkał sę pies maści czaraej, pod- 
Bo. 


383—1 . 


4384—3—2 -—- 


Piotrkowska 111 w; 
412—3—3 | 


! Uh Sre nia, banz hendlewy, 


457—1 if 
"7 agrmął kwit od psszporta na imię He- ` 


yszynku p 


w skromnem i najelegancsiejszem wykończenin. 


Zgierska X 56. 


kl Barezyńskiego.--- 


"nr. 50 m. 5. 
"7 asginęła mała suczka czarna, róg Zð- 


PDA śssignej i Piotrkowskiej. Łaskawego zna- - 


rganny Brołnierskie, wydany z fabrys 


A 384—3 —3 
Zegna kwit od paszportu na imię Wła- 
"LYSTAWA  Osmulskiego, 


brykt Karola Scheiblera. 402—3—3 


Z sginął kwit od paszportu na imię Mi- ; 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 17 lutego 1908 tm | 


aginął kwit od paszportu na Imię Mae | 


wydany z fs- | 


450—3—1 |. 


Zinaa weai ka | Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 


miniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Lódź- 
Fabryczna zalegają niewykupione przez odbiorców towary, przybyłe w m. 


"grudniu 1907 roku za frachtami: Liniewo m. Br. 110552 wełniane to- 


chała Szczośniak, wydany z fabryki | WZT, G. Kaganowicz, Moskwa tow. M. Br. 88708 rękodzielnicze wyro- 


Karola Schóibisra 


bryki Schsibiera. 398—3—3 


gminy Giosna na imię Johana Krzy- 
sztofa Slecht. - | 408—83—2 


Z eeinela karta od paszportu na imię 


Bronisławy Hibner, wydana z fabryki. 
Bareińskiego 421—3—32 
Zegina? paszport na imię Anny Jsanny 

Komorowskiej, wydany z gminy Rato- 
a 419—7—2 
Z ezingla karta ed paszportu ns imię 

Złtata-Bajla Szpiro, wydana przez go- 
418—3-2 


438—3—2 
Z zgiBCH 3 świnie dnia 14 b m. Łas- 
Kawego zaslazóę nprasza sią o odpro- 


wadzenie na ul Leśną NX 56—26 43532. 


Zaenal kwit od paszporth na imig 
=Marka Guzińskisgo, wydany z fabryki 
B či Dəryng. . 425- 3—32 
csinal paszpert na imię Kazimierza 
Rudeckiego, wydaiy Z gminy krzew, 
pow. łódzkiege © 
azłnął pies bułiog. meści żółtą, -ogon 
oscigiy. Łaskawego ' znalazcę epraszā 
sią o odprowadzenie na Roxicńską szssą 
Ż5R—] 


lazeg uprasza sią e odprowadzenie za. 


browsziesn. | 
agina? kw.t od paszporiu na imis Me- 


152—2—1 


ryi S'anisławy Gajewskiej, wyśsny 
z f<bryki Załdlgra j " 8$7—1 


EEREENĄ 


Zig astkwit ed prsrporia na imie Wa | 
lentego Carta, wydany z fabryki Juliu- 


Sza Rocenala. 846—41 


agłnął kwit cd paszportu us imię Ka- : 


- Bi8—g=j 


„ Karola Seboiblera _ ||| £08—8—8 | 
$ Za kwit. od paszportu na imig Mle- 
czysława Górzyńskiego, wydany z fa- i 


| 
i 
i 
| 
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i 
| 
i 
4 
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| 
i 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
i 
i 
| 
| 
| 
| 
| 


"„dimierza Zaka, wydany z fabryki Lan- ` 


gazu. 450 —3—1 
Zarit duży 2 biał: czuruą tyarysig 
Skóżą pies, z obroża na Szył. Adres: 
do st ója 
Wojciecha. £44—1 
BJ: kWiŁ od paszyortu ne imię 
*żadysława Bqkowskiego, wydany Z 
bryki AT z: I 


Pracownia Gorsstów | 
dawniej Mikołajowaka 53 > 
- NATALII KĘDZIERSKIEJ 
przyjmuje obstątunki i raporaera. > 
1875 Piotrkowska HS IR. EB. 


ZINAZO yy TOBANA 


z m Ano 


Ma Kzo Giuładna zeduda Sron Gut nintynzdozidoqJ tonu tu mt: 
ydy op 0,6 gja BJADOM lonu 


aparatów browaraych. 
LEJ 


rowski i J. Klejner; 


by, M. N. Niesiołow; Moskwa tow. M. Br. 89843, 89683 i 90125 her- 
bata A. I. Kuwszynóow; Moskwa tow. M. Br. 90409 tektura, I. A. Afa- 
nasjew; Mińsk M. Br. 10436 rękolzielnicza wyroby, Ch. Perelman; 
Mińsk M. Br. 10805 i 11034 rękodzelnicze wyroby, Ch. O. Mileeki; 
Mińsk M. Br. 10919 rękodzielnicze wyroby, I. Aksenrod; Mińsk M. Br. 


10984 papier listowy, £. Róakin; Paków P. Z: 10116 rękodzielnicze wy- 
„roby, F. M. Pluszkin: Sokołka P. Z. 14592 skrawki skór, 


I. Kantor; 


 Rybińsk pas. M. W. R. 4486 maszyna pończ'sznicza, Naczel. at. dla D. 


G. Nebelskiego; Brześć Centr. 47655 i 47821 wełniane towary. A. Sztejn- 


berg; Warszawa Kow. 379273 i 319073 kapelusze słomkowe. Rappaport; 


Rabsztyn Nadw. 4961 papier pakowy, „Kiucze”; Opoczno Nadw. 18250, 
18251 16230 i le228 zawiasy, łańzuchy i narożniki żelazne, I. Zaami- 
Ostrowiec Nadw. 36346 szczotki, W. Grajsman; 


Lublin 50714 weżniane towary, L. D. Fejaberg; Lublin 50448 rękodziel- 


niczs wyroby, Ch. Cukier, Kielce 25718 bawelniane wyroby, E. Gold- 


sztajn; Krem hczug 13666 wata. Gulański i Reznikow; Niżnij Tagil 8162 
sukao, J. Kopyłow; Jewłach 1570/1560, 1560/1550, 1559/1549, 1561/1551 


i 1562/1552 orzechy ruskie Riza Rusiamow; Nowo Senaki 90 wełniane 
towary, Naczel. st. dla J. Walda; Kuta.s 1329 wełniane towary Naczel. 
st; Uralsk R. Ur. 37154 pończochy, Nacżel. st; Nowouzieńsk R. Ur. 
17171 wełniane towary, I. Szwarew,; Stawropol Wł. 16468 wełniane to- 
wary, Naczel. st. dla Icza Walda; Rostów Jek. 26722 skrawki sukna, 
Paszenkow; Pawł-grad Polud. 1426) sukao, Magazinier i S-ie; Bachmuń 
22708 pończochy bawełn'ane, Chławiez; Sym'eropol 4871 skrawki sukna, 
S. Kapłun, Noworadomsk W. 36937, 37u98 i 37100 meble gięte, Br. 
Thonet; Berdyczów 13087 ehustki wełniane, Sz. Cizin; Berdyczów 73080 
bufety i stoły drewniane, I. Zajdel; Odesa tow. P. Z. 284311 biszkopty, 
Sz. Kandel; Odesa tow. 28 870 rzeczy domowe, Ch. Lipszyc; Odesa tow, 
P. Z. 28'455 krepa bawełnianą, M. Monce; Odesa tow. 230066 tabaczne 
wyroby A. M. Popow; Odesą tow. 277695 wełniane towary, W. Blom- 
berg; Zurawlewka 1498 rękodzielnicze wyroby, 0. Binsztok; Winnica 


-19575 wata wełniana Ch. Blanik; Żytomierz 21762 wełniane towary, G. 


Bokser; Umań 22138 chustki wełniane, A. Liwszye;, Zwenigorodka 12318 
rękodzielnicze wyroby, Sz. Umanow; Sosnowiec W. 45999 stara wata, 
Sornow; Cze:nihów m. MKW. 2337 jedwabne towary, Sokołow dla . Klin- 
ge i Szulca”; W. Wołoczek M k. 84529 wełniane towary, A. P. Jurkin; 
"Foropice Mik. 2541 wełniane towśry, M. J. Gindin; Torènsberg R. Or- 
131857 korsi. M Breszez; Drissa K. Or. 2287 szory, Sz. Bezsmierinyj; 
Hemel L. R. 27581 rękodzielnicze wyroby Bieliński; Romny 70634 rę- 


: kodzielnicze wyroby, Kowner; Wołogda tow. Półn. 6139 wełniane towa- 


a pca wc ew ia w p a mt p" 


' Pomper; Warszawa W. 192781 sukno, P. Kokn; 


 Justman; Warszawa W, 192544 galanterya, 


day ap e ŁA ht tach 


PAR a o 


aku bamen inu dera S 


9 WALA R WY DB ZE MAY 


ry, 8. A. Sobolew; Wiczuga Półn. 5799 odpadki lnianej przędzy, Dom 
Handl. Jewłampii Abramowoj i S-w; Białystok P. Z. 156718 i 156951 - 
tabaczne wyroby, J. Janowski, Białystok P, Z. 157046 tabaczne wyroby, 
F. D. Janowski, Petersburg tow. P. Z. 325432 cukiernicze wyroby, A. 
Kapłun i Syn; Petersburg tow. P. Z. 825462 odpadki bawełniane, M, I 
Berzowicz, Petersburg tow. 326208 przędza mungo, W. Szulc; Perersburg 
tow. 331273 blaszane wyroby A. F. Aziber; Petersbnrg m. P, Z. 106975 
ręsodzielnicze wyroby, ©. Gorszkow i Szrokow; Dźwińsk tow. P. Z. 
06026 wełniane towary, Radus, Wilno tow, 378759 rąkodzielnicze wyro- 
by, J- J. Tereskiń; Ryga tow. 58202 czekolada, T, Rygert; Ryga tow. 
52490 konserwy rybne, L. W. Gegginger; Ryga tow. 59313 rękodzielni- 
cze wyroby, K. A. Kołesnikow; Ryga tow. 59813 sukno, J. Burchardt; 
Witeosk R. Or. 63210 rękodzielnicze wyroby, W. Mine; Sudża 11024 
rękodzielnicze wyroby. W. Systko; Warsząwa W. 192828 galanierya M, 
Warszawą W. 1927i0 - 
Warszawa W. 191710 szewcekie przybory, 
Ajnsztejn;, Warszawa W. 
192493 rękodzieliicze wyroby E Goldsztejn, Warszawa W. 192284 teke- 
tara i papier Lsiowy Sz. Szeferbium; Warszewa W, 192276 listwy dre- 
wniane, A. Ogonowski, Warszawą W. 192188 sól glauberska, Kijowski 
Szolece i S-ka; Strzemieszyce W, 22749 lańcuchy żelazne, Sz. Szejn; 
Gorzkowice 10862 meble gięte „ Wojciechów”; Włocławek 31281 koszyki, 
LósickĘ Kiszyniów P. Z 63622 wata wełniana, B. Ktlis, Kiszyniów P. Z, 
63201 orzechy włoskie, K. Ch-rs ński, Kijów I tow. P. Z. 229974 puder, 
B. M. Falkowiez; Ksłarasz 29526 orzechy, A. Beriiner;, Krymskaja P. Z, 
16396 koszyki, M. Rojchei; Kriw.n P, Z. 4865 rękodzielnicze wyroby, P. 
Qzłowski; Korosteń 6381 naczynia fajansowe, J. Lindel, Krzemieniec P, 
Z. 16287 koszyki M. Rojchel, Bardgczów 78858 rękodzielnicze wyroby, 
Ch. K. Biełkin; Berdyczów 128411 rękodzielnicze wyroby, Wulman; Białą 
Cerk.ew :083 rękodzielnicza wyroby, Rubiaszteln; Kielce 3556 portimo- 
neti, Porganowski, Warszawa posp. W. 54142 kolorowa towary, N, 
Fe. k da Palatka i B. Wajnszteka, Warszawa pasp. W. 54008 książki 


kołomalne towary, Jagiam; 


| urmkowane, K. Fiszler; Warszawa posp. W. 53901 książki drukowane, 


p Haor, Wiino 197438 książki drukowane, K. N. Arbejier; Saratow M. 


Kaz. 506 sukno, Nikitin, Kremieńczuz 5368 pończochy, Naczel, st. dla 


' Pancyziera; 5-te Croiz 3/1002:5 częsci gramofonów, H. Thorens dia H, 


3 


i 
a 
z 
i 


390-3-1 : 


 Srhóuwitza: Genesa II eptexarskie towary, „Bociótś Ghemique de I aran- 


chest” dla E. Schmita, Gosha 1/1 żelazne wyroby, L. Berent Brasch 
i Rotkenstein dia W. C. Gostyńskiego; Warszawa W. 101927 oliwa A. 
Sie smen, | 


; Jeżeli wyżej wyszezególnione towary nie będą przez odbiorców przyjęte 


: w terminie 3 miesięcznym ed dnia ninisiszego ogłoszenia, to takowe 


g: 
EJ 


Telefony betg sprzedane z giośnej licytacy: na zasadzie $ 40 i 90 Ogólnej Ustawy 
X 1v8- ` Mosyjskieh dróg żelaznych. > 168-3—8 


Y 'Gramofonów 0 ostrej stalowej igle 
z a I ge we wszystkich składach GR A M OF O N Ó Wo 
Pula PATHEFONOW kw grają wieczną kuiką szafirową. 


4 BIE. KUPUJCIE do jwiezych Gramofonów więcej BYL, które należy grać estra igłą, bo. 
| ostra igła wstrętnie drapie i niszczy płyty zbýt prędko. Żądsjcie (wszędzie PŁYT PATHE, 
które się odgrywa wieczną: kalką szafirową, bo każdy Gramofom da się z łatwością przero- 
bić na iPathófem, stare płyty gramofonowe uwzględnia się przy kupnie płyt Pathé.  Kłopotliwą i 
kosztowną ZAMANE IGIEŁ usuwają kategorycznie Pathófany i Płyty Pathé, których cena 
| w stosunku do wielkości płyty 28 em. (13 cali) bardzo niska, bo wynosi: bez względu na artystę tylko 
£ Pih 58 kap. - — Wszechówiałowy bogato ilustrowany Repertuar na żądanie bezpłatnie. 


-Ceny Pathófonów bardzo przystępne: | | | 
18 rb., 25 rb, 30; 40 rb., 50; 68 rby 75 85; rb., (20 i i 125 rb. | 
GEE PATH EFONY GRAJĄ BEZ ZMIANY IGŁY 


| zee ; z: = Przedstawiciel i Głów: Skład 
Każdy, kto posiada Gramofon i przy- Sprzedaż detaliczna i hurtowa | na Królestwo Polskie 2 
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śniającą jak usunąć zmianę igły if PATHE | | aa Rosana: Nee. 14. 
drapanie igły po płycie.. | Kupcom odpowiedni rabat. -< "Telefnu Nr. 53—87 
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-Osiedlilem się W tutejszem mieście jako 
spacyalista chorób skórnych,  wenstycz- 
nych, płciowych i chorób włosów. Prz zgj- 
mują codziennie od 8 do 1 w południe 
i od £ do 8 pa poł, w niedziele od 8-ej 
do lej rano od £ do 6 pó. gn - 


= Niniejszem podaję do wiadomości mióżch ` ‘Szanownych Klijentów, Że 
SPRZEDAŻ moich znanych ze swej dobroci KAW ` PALONYCH, która sie 
dotychczas odbywała u Pana Ed. Bogdańskiego w kodzi, przy ulicy Krótkiej Kr. BB, 
z dniem dzisiejszym zupełnie wstrzymałem i uprzejmie. proszę Sz. Panów Kupców 
i Handlujących ete. o łaskawe zwracanie i zaopatrzenie się w moje Kawy Palone 
w sklepie moim w Lodzi przy ul. Piotrkowskiej Bir. 83, 


Polecam się nadal łaskawym i życzliwym: względom W-nych Panów 


sal. Średnia NA 5, 1 
Choroby weneryczne, 
maczopłcsiowe i skórna 


Dr. SŁ LEWKOWICZ 
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paas kszta D-ra REJSA Chor. skórna wenaryczne i moczopłctowe 


al. ab raj nr. ; (róg Promenady). | Krótka Ni 4, 
w r Warszawie Foksal nr. 13, tel. 3592. Zapis uczenie cadz. od 11—1-ej. Początek | sory « Prz muje od 8— iod 
wykładów rozpoczęty 1 (14). stycznia 1908 r. Patent szkolny daje prawo praktyki | 1 włosów. Leczenia elektrycznością (ra- i je RAR tr. a 8 wiecz 
w: Król. i Ces. Pękatia dla eksternistek odbędzie się w styczniu, Do U po- | dykalne usuwanie zbytecznych włosów RZE 
łożniczego przyja wą a raus osoby, spodziawa.gca się sł iabości. „1981 65 | % twarzy ete. za pomocą elektrolizy). E 
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. mieszka obecnie na Średniej nr. 2,. 


Choroby skórne, weneryczne i maczapłciawa | 


Leczanie elaktryzacyą i masażam. | a. 
Przyjmuje od g. 8—1 11'/, rano, od 5—8! 5 
wiecz. 488-r-242 
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Dr. Ark. Goldenberg 
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brym punkcie z komfortem „Zbado- 
warg, potrzeba 40.000 rb., 
po 40,009 Towarzystwa, na 74 preo. 
Oferty dla „Prawoczy” + składać 
w. Administrae i Rozwoju”, 101-4- 
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wiadactwo. Pokoik może być nie duży, | Choroby dróg moczowych; skóra 


Szr ty z podani jes. Ra; przysiępniej- jakna iSurompjej umeblowany. Diart w 
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_ Wydawca W. Cząjewski. 
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